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S. Kania w Karlinie
(PAP) I sekretarz KC Sta­

nisław Kania przybył wczoraj 
do Karlina, gdzie spotkał się 
a kierownictwem akcji ratow­
niczej i zapoznał z przebie­
giem dotychczasowych działań, 
których rezultatem było ujarz 
mienie erupcji ropy z odwier­
tu „Daszewo-1”.

| Przed II Kongresem SR „Samopomoc Chłopska

Więcej samodzielności
Fabryka Maszyn Żniwnych w Płocku Jest największym w kraju 
producentem tego typu nowoczesnych urządzeń dla rolnictwa. W 
oparciu o rodzime rozwiązania konstrukcyjno produkuje się tu 
znane i poza granicami naszego kraju kombajny z serii „Bizon". 

Na zdjęciu: fragment hali produkcyjnej płockiej fabryki.
CAF — fot. M. Sokołowski

Narada aktywu 
kopalni węgla 

kamiennego
(PAP) W Domu Kultury Ko 

palni Węgla Kamiennego „Wie 
czorek” w Katowicach odby­
ła się wczoraj w godzinach 
popołudniowych narada czo­
łowego aktywu społeczno-gos­
podarczego z kopalń węgla ka 
miennego. Omawiane były źa 
dania wydobywcze i zasady or 
ganizacji pracy w górnictwie 
w bieżącym roku.

Na naradę przybył premier 
— Józef Pińkowski.

dla spółdzielczości rolniczej Nagrody w konkursie

W ONZ

0 prawach człowieka
(PAP) W poniedziałek w 

Pałacu Narodów w Genewie 
rozpoczęły się Obrady specjal­
nego zespołu rzeczoznawców 
komisji ONZ d. s. praw Czło­
wieka. Opracuje ona spra­
wozdanie na temat łamania 
praw człowieka w Republice 
Południowej Afryki. Do dy­
spozycji rzeczoznawców od­
dano oświadczenia ofiar i 
świadków przemocy stosowa­
nej przez władze w Pretorii i 
dokumenty ONZ.

(PAP) Zbliżający się II Kon­
gres Spółdzielczości Rolniczej 
„Samopomoc Chłopska”, który 
jutro rozpoczyna obrady w 
Warszawie, będzie ważnym wy 
darzeniem w życiu wsi. Oprócz 
oceny działalności gminnych 

.spółdzielni, spółdzielni mleczar 
skich oraz ogrodniczo-pszcze- 
iarskich, które w okresie od 
1976 r. do grudnia ub. roku 
tworzyły zintegrowaną organi­
zację — kongres stanowić bę­
dzie okazję do podsumowania 
ożywionej dyskusji, jaka toczy 
się od kilku miesięcy na temat 
miejsca i roli spółdzielczości 
oraz funkcji samorządu. Kon­
kretne wnioski z tej dyskusji 
powinny znaleźć odbicie żarów 
no w zamierzonej zmianie sta­
tutu Centralnego Związku Spół 
dzielni Rolniczych „Samopo­
moc Chłopska”, jak też w pro 
gramie działania tej organiza­
cji na najbliższe lata^,

Jak wiadomo, w ostatnim 
czasie usamodzielniły się spół­
dzielczość mleczarska oraz o- 
grodniczo-pszczelarska. Trzy 
piony tworzące do niedawna 
spółdzielczość rolniczą (obok 
wspomnianych — jeszcze spół 
dzielczość zaopatrzenia i zby­
tu) mają wiele wspólnego z so­
bą, zamierzają więc nadal 
współpracować i troszczyć się 
o przywrócenie spółdzielczoś­
ci wysokiej rangi w działalno­
ści gospodarczej i społeczno-

wychowawczej. Sprawy odno­
wy spółdzielni rolniczych i 
ich samorządu — tak mocno 
akcentowane w dyskusji na 
wsi — sprowadzają się; naj­
ogólniej mówiąc, do zapewnie 
nia spółdzielniom niezbędnej 
samodzielności przy ustalaniu 
i realizacji podstawowych za­
dań związanych z obsługą rol­
nictwa i ludności wiejskiej. 
Samodzielność powinna przeja 
wiać się we wszystkich dzie­
dzinach spółdzielczego działa­
nia. Chodzi więc o to, by już 
na szczeblu centralnym przy 
ustalaniu ogólnych kierunków 
realizacji zadań gospodarczych 
zapewnić spółdzielczości moż­
liwość wyboru sposobów osią­
gania podstawowych założeń.

Stąd też spółdzielcy jedno­
znacznie wypowiadają się za 
tym, by podstawę działania i 
oceny pracy spółdzielni stano­
wiły plany oparte na rachun­
ku ekonomicznym, przestrzega 
jące zasad rzeczywistej gos­
podarności, uwzględniając ini­
cjatywy członków i potrzeby 
danego środowiska. Plany te za 
twierdzone przez organa samo 
rządu nie mogą być — co się 
akcentuje — zmieniane w do­
wolnym trybie przez admini­
strację państwową.

Powszechnie wskazuje się 
też na potrzebę eliminowania 
oddziaływania przez limity i

dyrektywy zwłaszcza na te od­
cinki działania spółdzielni, któ 
re w całości są finansowane 
ze środków własnych.

Z kolei poszerzając funkcje 
samorządu zmierza się do te­
go, by np. walne zgromadze­
nie przedstawicieli spół­
dzielni miało decydujący głos 
przy podziale zysku wypraco­
wanego przez spółdzielnie, przy 
ustalaniu zasad przyznawania 
ulg, bonifikat i innych doraź­
nych świadczeń dla członków 
ze środków własnych spółdziel 
ni.

Urzeczywistniając zasady de 
mokracji wewnątrzspółdziel- 
czej, proponuje się dokonać 
istotnych zmian w statutach 
centralnego związku i spół­
dzielni. Dokumenty te mają za 
gwarantować poszerzenie funk

Samorząd w służbie mieszkańców
(PAP) Komitet Obwodowy 

nr 2 w Prabutach, woj. elblą­
skie oraz Komitety Osiedlowe 
nr 5 w Jastrzębiu — Zdroju, 
woj. katowickie, oraz „Żabian- 
ka” w Gdańsku — Oliwie otrzy 
mały pierwsze nagrody w kon 
kursie OK FJN „Samorząd w 
służbie mieszkańców”. Przyz­
nano również kilka drugich i 
trzecich nagród. W konkursie, 
czwartym już z kolei, uczestni 
czyło ponad 3100 komitetów 
osiedlowych. i obwodowych 
oraz organów spółdzielczości 
mieszkaniowej z całego kra­
ju. Imprezą sprzyja dos-

konaleniu pracy samorządu 
mieszkańców miast, wyzwala 
nowe inicjatywy społeczne, 
służy poprawie warunków by 
towych, socjalnych i kiultural 
nych w osiedlach.

Wręczenia nagród, dokonał 
wczoraj w Warszawie przewód 
niczący Rady Państwa, prze­
wodniczący OK FJN — Hen­
ryk Jabłoński. Przekazał on 
równocześ nie p r ze dst a wic i e- 
lom komitetów obwodowych 
i osiedlowych wyróżnionych w 
konkursie serdeczne gratula­
cje i życzenia dalszych osiąg" 
nieć w ich działalności.

Sprzeczne doniesienia
cji Ini w sprawach gos
podarczycn, przy ograniczeniu 
roli w tym zakresie związków 
spółdzielni. W nowym statucie 
CZSR zamierza się szczegóło­
wo określić uprawnienia i 
obowiązki centralnego związ­
ku, które zastąpić mają dotych 
czasowe dość ogólne sformuło­
wania, które pozostawiały du­
że pole „manewru”. Władze 
spółdzielczości mają więc od­
stępować od drobiazgowych i 
sztywnych wskaźników i wy­
tycznych, zastępując je bar­
dziej elastycznym działaniem.

z frontu iracko-irańskiego

W Salwadorze

Wiele miejscowości 
w rękach partyzantów

(PAP) Ofensywa partyzanc­
ka, wbrew zapewnieniom jun­
ty o całkowitej klęsce sił wy­
zwoleńczych, doprowadziła do 
poważnych osiągnięć militar­
nych. Dziesięć miejscowości 
znajduje się w rękach Frontu 
Wyzwolenia Narodowego im. 
Farabundo Marti. Przewodni­
czący junty, Jose Napoleon 
Duarte musiał przyznać, że 
władze Salwadoru utraciły kon 
trolę nad drugim co do wielko 
ści miastem kraju, Santa Ana. 
Do partyzantów przyłączyła 
się tam część garnizonu. Ko- 
rsspondenci wojenni informu- 
» Ś w akcjach antyparty- 
zSnckich obserwuje się zniko­
my udział lotnictwa wojskowe 
go, które niemal zupełnie prze 
stało uczestniczyć w walkach. 
Komentatorzy wysnuwają stąd 
wniosek, że partyzantom udało 
się opanować bądź zniszczyć 
bazy rządowego lotnictwa, 
zwłaszcza w Quilopango. 
Wzdłuż północnej granicy skon

centrowano wojska Gwatema­
li. Przypuszcza się, iż oddzia­
ły gwatemalskie zostaną użyte 
na terytorium Salwadoru. Prze 
bywający w ukryciu eks-czło- 
nek junty, płk Adolfo Majano 
opublikował oświadczenie, w 
którym krytykuje przymierze 
między wojskiem a partią 
chrześcijańsko - demokratycz­
ną, ponieważ „jest to przymie­
rze w interesie mniejszości”. 
Majano dodał, iż użycie wojska 
przeciw ludowi jest metodą 
nieskuteczną. Z kolei przeby­
wający w stolicy Meksyku in­
ny eks-członek junty, a obecnie 
przywódca Frontu Demokraty- 
czno-Rewolucyjnego, dr Ma­
nuel Gillermo Ungo, sformuło 
wał z konieczności dość ogól­
ne zasady, którymi winien kie 
rować się nowy rząd: nieza­
leżność narodowa, głębokie 
reformy, przynależność do ru­
chu niezaangażowanych, demo 
kracja.

Narada
twórców teatralnych
(PAP) Problemy nurtujące 

polskie środowisko teatralne 
były tematem zorganizowanej 
wczoraj w Warszawie narady 
twórców związanych z tą dzie­
dziną sztuki.

W obradach uczestniczyli 
dyrektorzy teatrów, reżyserzy, 
aktorzy, dramaturdzy, teatro­
lodzy. krytycy. Głównym 
przedmiotem obrad było okre­
ślenie — w nowych warun­
kach społeczno - politycznych 
naszego kraju — miejsca i ro­
li teatru w kulturze narodo­
we!

Decydujące dni w kwestii uwolnienia
amerykańskich zakładników

(PAP) Zdaniem obserwato­
rów, obecny tydzień będzie de 
cydujący dla rozstrzygnięcia 
kwestii zakładników amerykań 
skich, przetrzymywanych w 
Iranie od 14 miesięcy. Rządy 
USA i Iranu oraz mediatorzy 
algierscy podejmują próby roz 
wiązania konfliktu przed obję 
ciem urzędu prezydenta Sta­
nów Zjednoczonych przez Ro­
nalda Reagana, w dniu 20 sty­
cznia. Najbliższe trzy dni po- 
każą czy strony zdołają prze­
łamać impas w tej sprawie czy 
też nie.

Negocjatorzy amerykańscy z 
podsekretarzem stanu Warre­
nem Christopherem ponownie 
odroczyli w poniedziałek swój 
powrót z Algieru do. Waszyng­
tonu. Studiują oni najnowsze 
sugestie Iranu w sprawie za­
kładników. Christopher powia­
domił telefonicznie departa­
ment stanu, że otrzymał za po 
średnictwem mediatorów algier 
skich dalsze zapytania strony

irańskiej. W Waszyngtonie po 
dano, że negocjacje irańsko- 
amerykańskie weszły w sta­
dium ciągłej wymiany pytań 
i odpowiedzi, dotyczących sze­
rokiego zakresu spraw proce­
duralnych i technicznych. Nie 
oznacza to jeszcze, że Iran ge­
neralnie zaakceptował ostatnie 
propozycje USA w sprawie u- 
wolnienia 52 zakładników. Stro 
na amerykańska określa do­
niesienia napływające z Tehe­
ranu za zbyt optymistyczne. 
Obserwatorzy w Waszyngto­
nie zwracają jednakże uwagę, 
iż administracja J. Cartera prze 
jawia wolę osiągnięcia porożu 
mienia z Iranem przed zakoń­
czeniem swej kadencji.

W depeszy z Teheranu agen­
cja Reutera pisze, że źródła 
dyplomatyczne, dobrze poin­
formowane o przebiegu nego­
cjacji, wyrażają pogląd, iż prze 
łamanie impasu jest istotnie 
możliwe przed zakończeniem 
urzędowania J. Cartera.

) (PAP) Iran i Irak, dla pod­
trzymania morale sił zbroj­
nych i ludności w swych kra­
jach, publikują nadal sprzecz­
ne komunikaty o przebiegu 
wilk w prowincjach Ilam i 
Kermanshahan, przypisując so 
bie poważne sukcesy.

W Teheranie podano w nie­
dzielę, że wojska irańskie po­
suwają się na froncie zachod­
nim i że w ciągu ostatnich 
trzech dni wyeliminowały one 
z walki 500 żołnierzy irackich. 
Irańska agencja prasowa utrzy 
muje, że wojska irańskie znaj 
dują się w odwrocie ku gra­
nicy swego kraju. Pars infor­
muje również, że artyleria 
iracka ponownie ostrzelała 
zamieszkałe rejony Abadanu 
na froncie południowym. Irac­
ka marynarka wojenna znisz­
czyła dalsze dwa składy pali­
wowe i kilka rurociągów na 
wybrzeżu Zatoki Perskiej.

Teherański dziennik „Kay- 
han” podaje, że oddziały par 
tyzantki irańskiej przebiły się

przez limie wojsk irackich w 
pobliżu miejscowości Qasr 
Shirin, w prowincji Kęrman- 
shahan i Merhan w prowincji 
Lam, nawiązując walkę wręcz 
z żołnierzami przeciwnika.

W poniedziałek rozgłośnia 
radiowa w Teheranie zaczęła 
podawać nazwiska wziętych do 
niewoli żołnierzy irackich.

Natomiast iracka agencja 
prasowa — INA opublikowała 
komunikat naczelnego dowódz 
twa sił zbrojnych Iranu, utrzy 
mujący, że wojska irackie od 
parły natarcie nieprzyjaciela 
w prowincji Kermanshahan, 
zabijając 220 jego żołnierzy. 
Według komunikatu, w ciągu 
ostatnich 24 godzin zginęło 
ogółem 461 żołnierzy irańskich 
na wszystkich frontach. W 
rejonie Ahwaz wojska irackie 
zmusiły do milczenia artylerię 
irańską. Komunikaty publiko­
wane w Bagdadzie twierdzą 
również, że po stronie woisk 
irackich walczą powstańcy 
kurdystańscy.

S. Paczkowski
wojewodą toruńskim
(PAP) Prezes Rady Mini­

strów po zasięgnięciu opinii 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Toruniu powołał Sta­
nisława Paczkowskiego na 
stanowisko wojewody toruń­
skiego.

Jednocześnie prezes Rady 
Ministrów odwołał Jana Przy- 
tarskiego ze stanowiska wo­
jewody toruńskiego wyrażając 
mu podziękowanie za pracę 
na tym stanowisku.

Rząd Begina bliski dymisji
(PAP) Rząd Menachema Be­

gina jest bliski podania się do 
dymisji. Krytyczna sytuacja 
powstała w wyniku rezygnacji 
ze stanowiska ministra finan­
sów, Jiigaela Horovitza na 
znak protestu przeciwko de­
cyzji rządowej o podwyższe­
niu płac nauczycielom.

Odejście Horovitza osłabiło 
koalicje rządową do tego stop 
nia że Begin zwołał na ponie­
działek nadzwyczajne posie­
dzenie gabinetu, aby zadecy­
dować o jego przyszłości. Jeśli 
konflikt powstały w łonie ko­
alicji nie zostanie zażegnany,

dymisja Begina nastąpi w naj 
bliższych trzech dniach.

Były minister finansów, Ho- 
rovitz oznajmił, że jego partia 
Rafi zadecyduje w tym tygod­
niu, czy wycofać swe poparcie 
dla rządu Begina. Również 
partia demokratyczna rozwa­
ża obecnie możliwość wycofa­
nia się z koalicji. Na domiar 
złego, opozycyjna partia pracy' 
występuje na najbliższym, za 
powiedzianym na środę posie 
dzeniu Kneśetu (oarlamentu) 
z kolejnym wnioskiem o wotum 
nieufności dla rządu Begina.

Prace nad nowelizacją 
Karty Nauczyciela

Impas w rozmowach 
w sprawie Namibii
(PAP) Przewodniczący ge­

newskiej konferencji w spra­
wie przyszłości Namibii, za­
stępca sekretarza generalnego 
ONZ, Brian Uręuhart prowa- 
dżił w poniedziałek wzmożo­
ne konsultacje ze stronami 
uczestniczącymi w rozmo­
wach. Konferencja tkwi jed­
nak nadal w impasie z uwa­
gi na nieprzejednane stano­
wisko delegacji Afryki Po­
łudniowej, która domaga się 
takiego samego statusu dla 
swych czarnych marionetek z 
Namibii, jakim cieszy się 
SWAPO. SWAPO została uzna 
na przez ONZ i OJA za jedy­
nego pracowitego przedsta­
wiciela ludności namibijskiej.

(PAP) W ZNP Pracowników 
Oświaty i Wychowania trwa­
ją prace nad nowelizacją 
Karty, Praw i Obowiązków 
Nauczyciela. Powołana w tym 
celu społeczna komisja związ­
kowa, w wyniku obrad XIII 
Zjazdu oraz licznych wnio­
sków i postulatów zgłasza­
nych przez nauczycieli, przy­
gotowała wstępną propozycję 
nowelizacji Karty. Materiał 
ten został opublikowany na 
łamach „Głosu-Nauczycielskie­
go”, co umożliw: dyskusję i 
wymianę poglądów na temat

proponowanych 
rozwiązań.

Proponowane 
pisów dotyczą 
wychowawców, 
misji, problemy 
do nauczycieli

kierunków

zmiany prze- 
nauczycieli i
Zdaniem ko- 
odnoszące się 
akademickich

oowinien opracować oddzielny 
zespół reprezentujący tę kate­
gorię pracowników i następ­
nie włączyć je do ogólnej 
Karty, albo też opracować 
oddzielną Kartę Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela Akade­
mickiego.

Dostawy zboża
z ZSRR

(PAP) 12 bm. kolejarze 
granicznej stacji PKP w 
szach przyjęli w ZSRR

z przy- 
Gemiu-

kolejny
transport zboża, w którym aa-
warta była 150-tysięczna tona 
pszenicy, dostarczonej tą drogą 
od początku obecnej kampanii.

W obu białostockich „suchych 
portach” Geniusze i Siemianówka 
oprócz zboża, przeładowuje się 
codziennie także paliwo płynne, 
wyroby stalowe, samcchody tere­
nowe, traktory.
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Jedno rolnictwo
^ebyśmy mogli „wyżywić się 

sami", nie wystarczy po­
mnożyć liczbę traktorów i kom­
bajnów, zwiększyć dla rolnictwa 
dostawy węgla, nawozów, cemen 
tu i papy... Nie wystarczy produ­
centów rolnych wyposażyć w nie­
zbędne narzędzia i inne środki do 
wydajnej produkcji. Niezbędna 
jest zmiana k I i-m atu na wsi,

Na wsi mieszka blisko potowa 
Polaków, prawie wszyscy oni 
maję więksże lub mniejsze gos­
podarstwa, a dla wielu praca w 
indywidualnym gospodarstwie roi 
nym jest jedynym lub podstawo­
wym źródłem utrzymania. Ta po­
towa narodu, mimo wielu dekla­
racji i przepisów prawa, miota 
w minionym trzydziestosześcio- 
leciu podstawy do niepokoju o 
swoję i swych potomnych przy­
szłość. Wiele praktycznych po­
czynań władzy podważało wiarę 
chłopów w trwałość i nienaru­
szalność ich statusu majątkowe­
go i społecznego, zniechęcało do 
rozwijania chłopskich warszta­
tów pracy, hamowało w efekcie 
wzrost produkcji rolnej. Wbrew 
rachunkowi ekonomicznemu, któ 
ry dowodził i dowodzi, że najta­
niej produkuje żywność indywi­
dualny rolnik, wbrew racjom ^ko 
nomicznym i politycznym, że gos 
podarstwa chłopskie w pełni pod 
legaję oddziaływaniu pdństwa 
tak w zakresie produkcji i skupu 
jak i podziału dochodu między 
miasto i wieś — wielu działaczy 
politycznych .i gospodarczych 
chciało widzieć wieś polska je­
szcze bardziej uspołecznioną.

Obecnie niewiele jest spraw 
w Polsce, które tak źle służyły 
rozwojowi socjalizmu jak marno 
trawstwo lub zbyt drogie i nie­
efektywne zagospodarowanie zie­
mi — powiedziano w sobotę pod 
czas narady w Komitecie Cen­
tralnym PZPR. Tamże zadeklaro­
wana została wspólna wola 
PZPR i ZSL stworzenia pełnych 
gwarancji dla własności chłop­
skiej, dla trwałości indywidual­
nych gospodarstw rolnych. Tyl­
ko przy istnieniu takich gwa­
rancji i przy sprawiedliwym trak-

Energetyka - trudny start
w lata osiemdziesiąte

(PAP) Na skutek przerw i 
ograniczeń w dopływie prądu 
w ub.r. energetyka nie dos­
tarczyła odibiorcom ok. 4 mld 
kWh energii elektrycznej. Zda 
niem niektórych specjalistów 
rachunek ten jest jednak za 
niżony o ok. 1—2 mld. kWh. 
Ale i tak straty w gospodarce 
były bardzo duże. Przyjmując 
szacunkowo, iż niedostarcze­
nie 1 kWh energii „kosztuje” 
przeciętnie 30—40 zł. — oka- 
że się, iż w ub. roku straciliś­
my w ten sposób, licząc bar­
dzo oszczędnie, ok. 120—150 
mld zł... produkcji.

Energetyka rozpoczyna deka­
dę lat osiemdziesiątych w wy- 
iatkowo trudnej sytuacji.' 
Przez całe ubiegłe 5-lecie w 
kraju odczuwano coraz więk­
szy deficyt mocy energetycz­
nych i niedostatek prądu. Wy­
nikało to przede wszystkim z 
wieloletnich opóźnień w wy- 

,konaniu planowanych inwes­
tycji. Zgodnie z programem 
w latach 1976—1980 powinniś­
my byli uruchomić nowe blo 

-ki o łącznej mocy ok. 9 000 MW. 
Do wykonania tego programu 
zabrakło jednak ok. 2 500 MW, 
(odpowiada to w przybliżeniu 
wielkości obecnego deficvtu 
mocy). W rezultacie w 1980 r. 
zamiast planowanych na po­
czątku 5 lecia 132 mld kWh. 
wyprodukowaliśmy zaledwie 
niecałe 122 mld kWh.

Również w minionym roku 
nie wykonano zadań inwesty 
cyjnych. Podstawową przy­
czyną oddania tylko połowy 
planowanych bloków były — 
podobnie jak i wcześniej —

braki materiałowe, a także 
niedostatek maszyn, i urządzeń. 
W ostatnich latach obserwo­
wano ciekawe zjawisko. For­
malnie energetyka otrzymała 
zwiększone środki i korzystała 
z, różnego rodzaju priorytetów, 
w praktyce zaś była mocno 
ograniczana różnego rodzaju 
limitami, co powodowało iż 
nie zawsze była ona w stanie 
w pełni wykorzystać przydzie­
lone jej środki inwestycyjne.

Niewykonanie planu inwes­
tycyjnego spowodowało konie­
czność zwiększenia inten­
sywności wykorzystania mo­
cy oraz ograniczenia niezbęd­
nych remontów. Oprócz tego 
energetyka w coraz większym 
stonniu musiała spalać gorszy 
węgiel, o wartości opałowej niż 
szej od tej, którą zakładano 
przy budowie elektrowni. 
Wszystko to wpłynęło na stan 
techniczny bloków i urządzeń 
energetycznych. ■ Obecnie — 
jak się ocenia w resorcie ener 
"etyki — za wyeksploatowane 
do końca trzeba uznać jed­
nostki wytwórcze o łącznej mo 
cy ok. 8 000 MW. Urządzenia 
te wymagają już nie tylko re­
montów i modernizacji, ale 
gruntownej r ekonstrukc i i.

W nadchodzących latach 
główny nacisk należy Dołożyć 
na przyspieszenie rozbudowy 
systemu energetycanego kra- 
ju. W obecnych warunkach 
gospodarczych będzie to bar­
dzo trudne. Przygotowany pro 
jęki nlanu w tej dziedzinie 
wzbudził tuż wiele kontrower­
sji. W 1981 r. przewiduje się 
zwiększenie produkcji energii 
elektrycznej do 123.5 mld kWh

oraz zakłada uruchomienie no 
wych bloków o łącznej mocy 
ok. 2 tys. MW. — łącznie z po 
ślizgami. W ub. r. projekt ten 
— co bardzo krytycznie oce­
niono na posiedzeniu sejmo­
wej Komisji Górnictwa, Ener­
getyki i Chemii —• nie gwa­
rantuje jednak należytego roz 
woju produkcji energii elektry 
cznej w latach następnych 
oraz rozwoju bazy wytwór- 

, pzej urządzeń elektromecha­
nicznych, a także dostaw nie­
zbędnych środków produkcji, 
surowców i materiałów. Spra­
wy te jeszcze są dyskutowane 
i wszystko wskazuje na to, iż 
przygotowany projekt planu 
gospodarczego w dziedzinie 
energetyki będzie zmieniony.

W rozpoczynającym się 5-le- 
ciu w dalszym ciąigu borykać 
się będziemy z deficytem ener 
gii elektrycznej. W latach 
1981—1985 zakłada się budowę 
nowych bloków o łącznej mo­
cy ok. 8 000 MW — tj. mniej 
aniżeli wcześniej zakładano. 

, Wykonanie tego programu nie 
pozwoli nam na odbudowę 
potrzebnej energetyce mocy re 
zerwowej, ale umożliwi złago­
dzenie obecnych napięć w bi­
lansie mocy. Powodzenie prog- 
raimu zależeć będzie od moż­
liwości produkcyjnych prze­
mysłu pracującego na potrze-
by energetyki, 
wytwórcze są 
wystarczające 
w niektórych

Jego zdolności 
obecnie nie- 

i zaęrpokajają
podstawowych 

asortymentach zaledwie 50—60
procent potrzeb. Dlatego też 
w latach 1981—1985 trzeba bę­
dzie nadał intensywnie rozwi­
jać przemysł energetyczny.

Niepewny los sędziego d’Urso
(PAP) Życie uprowadzonego 

12 grudnia ubr. przez „Czerwo 
ne Brygady” sędziego d’Urso 
zależy w dużym stopniu od od­
powiedzi, jakiej czołowe dzień 
niki włoskie udzielą w ponie­
działek na sobotnie ultimatum

towoniu całego rolnictwa’ jako i porywaczy. „Czerwone Bryga- 
całości i jedności będziemy mo- | dy° zażądały publikacji przez 
gli wyżywić się sami. I wszystkie wielkie dzienniki

1 włoskie, radio i telewizję ko-
TOMASZ TALARCZYK lejnego komunikatu dołączo-

nego do ulotki — ultimatum z 
10 bm. Treść tego komunikatu 
opublikowały z początku jedy­
nie trzy włoskie dzienniki. Ca­
ła pozostałą prasa codzienna, 
a więc ponad 60 pism, łącz­
nie ż prasą komunistyczną, od­
mówiła w pierwszym impulsie 
podporządkowania się szanta­
żowi terrorystów, lecz obecnie 
skłonna jest opublikować tekst 
ultimatum.

W Turku Plenum Komitetu
Troje uczniów opuściło szpital Krakowskiego PZPR

Ostatni tydzień urzędowania
administracji Cartera

(PAP) W pcmiediziałeik roz­
począł się ostatni tydzień urzę 
dowaraia administracji demo­
kratycznej. Po spędzeniu 4 dni 
na odpoczynku w rodzinnej po 
siadłości Plaiins, w stanie Geo 
rgia Jimmy Carter powrócił 
do Waszyngtonu w celu sfina 
lizowania swych spraw. W iśro 
dę wieczorem przed kamerami 
telewizyjnymi wygłosi prze­
mówienie pożegnalne. W bie­
żącym tygodniu ma też wystą 
pić po raz ostatni, przedkłada 
jąc swój projekt budżetu na 
rok finansowy rozpoczynają­
cy się 1 października 1981, jak 
również doroczne orędzie o 
stainie państwa,

Natomiast pcęzydent — e- 
lekit, Ronald Reagan powrócił 
ze swegio rancza do. nadmor- 
sikiej rezydencji Palisadę# w 
Kalitormiii. Reagan przygoto­
wał już przemówienie inauigu 
racyjne. które wygłosi na sto 
pniiach Białegó Domu. Potowa 
ono około kwadransa. Zapyta 
ny przez dziennikarzy o zaimia 
ry wobec Iranu oświadczył, 
że nie będzie czuł się związa • 
ny z decyzjami prezydenta 
Cartera i w przypadku prze­
ciągania się impasu w kwestii 
zakładników, przystąpi do pró 
by rozwiązania kryzysu z „m

pod tytułem — 
Pomorza Zachod- 

000 egzempla- 
szczecińskiego,

Na rynku prasowym ukazał się nowy tygodnik pod tytułem - 
„Jedność". Jest to pismo NSZZ „Solidarność" Pomorza Zachor 
niego. Tygodnik ten liczy 8 stron, w nakładzie 100 000 egzemplc 
rzy. Zasięgiem swym obejmuje teren województw: szczeclńskiegi 

koszalińskiego I gorzowskiego.
Nowy tygodnik wzbudził zrozumiałe zainteresowanie.

CAF — fot. Jodkowski
Nowy tygodnik

Przed Sqdem Wojewódzkim w Poznaniu

Proces w
morderstwa

sprawie 
trzech osób

INFORMACJA WŁASNA

INFORMACJA WŁASNA
Wczoraj szpital w Turku o- 

puściło trefie uczniów, którzy 
doranati obrażeń w czasie po­
żaru Liceum Ogólnokształcą­
cego w tym mieście w piątek 
ubiegłego tygodnia. W sępiła 
lu pocostaje 10 osób, z których 
jedna przeszła zabieg chirurg1 
cznv w związku ze złamanymi 
żebrami. Kolejny uczeń prze­
wieziony został do szpitala w 
Koninie, ma on poważne obra 
żenią głowy i kręgosłupa.

Jednocześnie jak informuje 
Kuratorium Oświaty i Wycho 
wania zmieniona została po­
przednia decyzja w sprawie 
ferii zimowych dla uczniów 
LO w Turku. Od wczoraj do 
końca tygodnia zwolnieni są 
z zajęć szkolnych. Natomiast 
od 19 stycznia podejmą naukę 
w jednej ze szkół podstawo­
wych. Natomiast ferie ziiimo- 
we odbędą się' w niezmienio­
nym terminie, a więc od 2 lu 
tego, (woj)

(PAP) W, Krakowie odbyło 
się wczoraj plenum Komitetu 
Krakowskiego PZPR. Tematem 
obrad była ocena stanu przy­
gotowań krakowskiej organiza 
cji partyjnej do kampanii 
przedzjazdowej przed IX Nad­
zwyczajnym Zjazdem partii.

Zwalnianie więźniów 
w Afganistanie

KRONIKA ONIA
NAGRODA SEC DLA K. HELTBERG

(PAP) W Domu Literatury w Warszawie odhyla się 12 hm. uroczy­
stość wręczenia dorocznej nagrody Polskiego Oddziału Stowarzysze­
nia Kultury Europejskeij SEC profesorowi Uniwersytetu w Kopen 
hadze — Kristine Heltherg. Nagrodę oraz medal honorowy za dzia 
lalność dla kultury polskiej poza granicami kraju wręczył prezes 
Polskiego Oddziału SEC — Michał Rusinek, który przypomniał za­
sługi laureatki w dziedzinie popularyzowania literatury polskiej w 
Danii. K. Heltherg, obecna przewodnicząca Towarzystwa Przyjaźni 
Duńsko-POlskiej jest m. in. autorką prac poświęconych Żeromskie­
mu, Reymontowi i Korczakowi.

(PAP) Władze afgańskie zwoi 
niły z zakładu karnego w pro 
wincji Gazni 50 więźniów od­
siadujących wyroki za działal­
ność antyrządową, którą pod­
jęli — jak stwierdzono — pod 
•wpływem wrogiej propagandy 
szerzonej przez przeciwników 
rewolucji kwietniowej.

Uwzględniając przyznanie się 
aresztowanych do winy władze 
afgańskie podjęły decyzję o ich 
zwolnieniu.

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Poznaniu rozpoczyna się dzi­
siaj proces 28-letniego Grze­
gorza Tyklewicza oskarżonego 
o zamordowanie trzech osób 
oraz o popełnienie kilkunastu 
innych przestępstw.

Co stwierdza akt oskarżenia? 
10 lutego 1978 roku G. Tykle­
wicz, nie mając przy sobie pie 
niędzy, w pobliżu Dworca Za­
chodniego w Poznaniu wsiadł 
do taksówki Romana K. i zamó 
wił kurs do Grodziska. W tej 
miejscowości wysiadł z wozu. 
Gdy to samo uczynił Roman 
K. — otrzymał kilka ciosów i 
kopniaków, po których stracił 
przytomność. Następnie oskar­
żony zawiózł taksówkarza w 
pobliże Dusznik, gdzie pozbawił 
go życia uderzeniem młotka. 
Zwłoki zakopał na łące. Dwa 
dni później (po niewielkich 
orzeróbkach) sprzedał.taksów­
kę na'giełdzie samochodowej 
w Szczecinie. Uzyskał 105 000

złotych, z których 
znaczył na kupno 
„Ford-Comet”.

Kolejną ofiarą

66 000 prze- 
samochodu

oskarżonego
była znana mu od kilku mie­
sięcy 40-letnia Bernardyna R. 
10 sierpnia 1979 roku G. Tyk- 
lewicz pojechał z nią swoim sa 
mochodem marki „Warszawa” 
do restauracji w Podrzewiu. Po 
posiłku udali się do pobliskie­
go lasu. Tam oskarżony tępym 
narzędziem kilka razy uderzył 
Bernardynę R. w głowę i spo­
wodował jej zgon. Po zabój­
stwie zdjął z rąk zmarłej sześć 
złotych pierścionków i złotą 
obrączkę. Zwłoki ukrył w przy 
drożnym rowie.

14 listopada 1979 roku w po­
znańskiej kawiarni „Prasowa” 
G. Tyklewicz poznał 21-letnią 
Krystynę C. Następnego dnia 
zaproponował jej wyjazd po­
życzonym „Żukiem” do wioski 
pod Stęszewem. Zapewnił, że 
można tam kupić drut zbroje­
niowy, którego Krystyna C. po 
szukiwała w związku z budo-

w’ą domku. 15 listopada poje­
chali więc w kierunku Stęsze 
wa. W pobliżu wioski Tomice 
oskarżony zatrzymał pojazd, po 
czym dusząc i bijąc Krystynę 
C. pozbawił ją życia. Z kolei 
zabrał jej cztery złote pierścion 
ki, złoty łańcuszek, kożuch i 
torebkę, w której było 3 000 
złotych, a zwłoki ukrył w za­
roślach polnych.

Wśród innych przestępstw 
zarzucanych G. Tyklewiczowi 
są trzy kradzieże hotelowe oraz 
bigamia: w 1979 roku po sfał­
szowaniu dowodu osobistego za 
warł ón związek małżeński z 
Krystyną O., chociaż pozosta­
wał w takim związku (od 1973 
roku) z Barbarą G.

Przed wniesieniem do sądu 
aktu oskarżenia, G. Tyklewi­
cza badali biegli — m. in. se­
ksuolog i psychiatrzy. Ten pier 
■wszy stwierdził, że oskarżony 
wykazuje zaburzenia seksual­
ne, a zdaniem psychiatrów miał 
on — dokonując przestępstw 
— nieco ograniczone zdolności 
rozpoznawania znaczenia czy­
nów i kierowania swoim po- 
stęnowaniem.

G. Tyklewicz, który ostatnio 
mieszkał w Szczepankowie pod 
Poznaniem, ukończył 4 klasy 
szkoły podstawowej, nie miał 
Zawodu, pracował jedynie do­
rywczo. Karany był za kradzież 
mienia społecznego, (ak)

POWOŁANO RADĘ MŁODZIEŻY UCZĄCEJ SIĘ

(Inf. wł.) Wczoraj odbyło się plenarne posiedzenie Zarządu Woje­
wódzkiego Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej w Pile poświę­
cone problemom młodzieży szkolnej.

W trakcie obrad dyskutowano nad głównymi sprawami młodzieży 
uczącej się w szkołach średnich i działalności ZSMP w tym środo 
wJsku. Poruszano przede wszystkim problemy wychowawcze, samo 
rządowe, socjalne, a także młodzieżowego ruchu naukowo-technicz­
nego.

W czasie obrad powołano przy ZW ZSMP Radę Młodzieży Uczącej 
się. W skład rady <weszli przedstawiciele szkół średnich, w których 
działają koła ZSMP oraz Ochotniczych Hufców Pracy, (wis)

Eksplozja w Marsylii
(PAP) Silna eksplozja znisz­

czyła w niedzielę wieczorem 
dwa piętra budynku w Marsy­
lii Zginęło pięć osób, jedna 
zaginęła, sześć innych zostało 
rannych. Niedługo przed wy­
buchem niektórzy mieszkańcy 
wspomnianej budowli alarmo­
wali telefonicznie odpowiednie 
służby, że czują silny zapach 
gazu. Według pierwszych usta­
leń, detonacja nastąpiła w dro 
gerii na parterze.

telefony
donoszą

• Wczoraj w Smiiiełowke (Pil­
skie) śmiertelnemu zaczadzeniu 
uległo dwoje chłopców w wieku 
4 i 5 lat. Dizieci pozostawione zo­
stały w domu bez opieki do-ro­
słych i bawiąc się zapałkami 
wznieciły pożar.

• W Golęczewie ((Poznańskie)

• W miejscowości Tomiozewo 
(Pilskie) kierujący „Fiatem” 12Sp 
nleopemoweś pojazdu na Śliskiej 
nawierzchni drogi 1 wpadt do 
rowu, w wypadku ranna została 
pasażerka 'samochodu.

• Na drodze z Sobótki do Gru- 
dzlelca (Kaliskie) ranni zestali 
dwaj pasażerowie taksówki, która 
na skutek pośłiizgu uderzyła w

POGODA

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii 1 Gospodarki
Wodnej przewiduje na dziś:

dirzewo.
• Również Kaiisfciem, na

trasie z Antonina do Chojnik 
„Fiat” IżOp w wyniku poślizgu 
uderzył w słup telefoniczny. Ran­
nego pasażera samochodu prze-

kierujący „Fiatem” WP spoiwodo- . wteziono do siapitala.

chmur zenie duże z większymi 
przejaśnieniami, możliwe opady 
śniegu.

Temperatura maksymalna od 
plus 1 stopnia do minus 1 stopnia, 
minimalna od rr.in.us 2 stopni do 
miinus 4 stopni.

Wczoraj o godzinie 17 zaneto-

wał zderzenie z „Wołgą” W wy­
niku wypadku śmierć poniosła 
pasażerka „Fiata" i dwie osoby 
zostały ranne.

• W Kłodawie (Konińskie) 
„Fiat” 128p potrącił pieszego, któ­
ry w wyniku odniesionych obra­
żeń zmarł.

• W miejscowości Leziona (Ka­
liskie) kierujący „Fiatem" 126p 
stracił panowanie nad kierownicą 
1 na łuku drogi wpadł do rowu. 
Dwie osoby jadące samochodem 
zostały ranne 1 przebywają w 
szpitalu, (jz)

wano następujące
w Poznaniu

temperatury:
i Lesznie minus 3

Stopnie, w Kaliszu, Koninie i 
Pile minus 4 stopniej ciśnienie 
747,8 mm czyli 997,4 hPa.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Józef Gołaszewski.
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Popłynie ropa do cystern w Karlinie

Okiełznany gejzer
To już wszyscy wiedzą: so­

bota, 10 stycznia 1981 ro­
ku. Na godzinę szóstą ra 

no sztab wyznaczył godzinę 
„zero” akcji zasadniczej gaszę 
nia gigantycznego pożaru oraz 
opanowywania erupcji ropy na 
odwiercie Daszewo 1 koło Kar­
lina. Strażacy rozpoczęli kilku­
godzinną akcję schładzania roz 
grzanego potężnym żarem 
otworu. Już pracują ekipy bu­
dowlano-montażowe. Steruje 
ze sztabu zespół ekspertów z 
Polski i Związku Radzieckiego. 
Wśród obserwatorów specjaliś 
cl z innych krajów socjalistycz 
nych. Nie ma Węgrów specjal­
nie zaproszonych na finał kata 
strofy, bo fatalne warunki atmo 
sferyczne nie pozwalają im 
zjawić się w planowanym cza 
sie w Karlinie. Do akcji pol­
skich strażaków włączają się 
dwa radzieckie turboagregaty 
gaśnicze. Po szesnastu minu­
tach obezwładniania strumie­
niami wody i piany gaśniczej 
gaśnie płomień pod Karlinem. 
Zaczyna się najważniejsza ope 
racja — założenia głowicy prze 
ciwerupcyjnej na otwór. Za­
nim to nastąpi minie wiele go 
dżin. Dopiero o godzinie piętna 
stej trzydzieści precyzyjne za­
kładanie prewentera na więźbie 
rurowej kończy się sukcesem. 
Mijają kolejne godziny. O 
osiemnastej trzydzieści było po 
wszystkim, Radość wokół. Szef 
radzieckich ratowników zapa­
la wypływający słup ropy. Jest 
to niezbędne; chodzi o środowi 
sko naturalne. Ropa w Karlinie 
płonie nadal, ale już bez nie­
spodzianek. Teraz żywioł jest 
pod kontrolą człowieka...

SUKCES CZY BRAK 
WYOBRAŹNI?

Zanim do tego doszło w szta 
bie i wśród ratowników pano 
wał niepokój. Zaszło bowiem 
wcześniej zbyt wiele drama­
tycznych zdarzeń, żeby lekce- 

' ważyć naturę. Wszystkim w pa 
mięci utkwił moment z próby 
generalnej, gdy polscy strażacy 
w swej ambicji się zagalopo­
wali. Był sukces bo zgasł pło­
mień. Był to jednak jednocześ 
nie jakby błąd w sztuce. Zga­
szenie było wprawdzie zakłada 
ne ale niespodziewane. W tym 
czasie gdy przestał płonąć 
ogień kilka kilometrów dalej 
ewakuowano jeszcze ludzi. W 
promieniu kilkuset metrów od 
otworu znajdowało się prawie 
1 200 osób. Mogła nastąpić po­
tężna eksplozja. Nic też dziwne 
go, że w sztabie dowodzącym 
akcją nie myślano o sukcesie 
polskich strażaków, którzy sa 
mi poradzili sobie z pożarem, 
bez pomocy radzieckich turbo- 
agregatów. Wszczęto natych­
miast alarm. Na szczęście był 
mróz i wiatr znosił chmurę ga­

zu w korzystnym kierunku. 
Zimno spowodowało, że gaz 
szybko się rozprzestrzeniał w 
atmosferze. Ekipy ratownictwa 
chemicznego na swoich stano­
wiskach oraz w dwóch helikop 
terach nie sygnalizowały zagro 
żenią. I wtedy dopiero napię­
cie powoli opadło. W sztabie 
oceniono, że powstały korzy­
stne warunki dla ratowników. 
Mogli podejść do otworu i usu 
nąć uszkodzoną kryzę i niesz^ 
czelności więźby rurowej. W 
ciągu dziesięciu godzin zastę­
pom ratowniczym z Polski i 
Związku Radzieckiego udało 
się odkręcić zaledwie trzynaś­
cie z szesnastu „szpilek” łączą­
cych kryzy. Wszystko to odby­
wało się w strugach ropy, a tak 
że lejącej się i zamarzającej 
natychmiast wody. Gorsze 
warunki trudno sobie wyobra-: 
zić. Kilka minut po dwudzie­
stej ósmego stycznia br. ciem­
ność rozświetliła ponownie łu­
na palącej się ropy z otworu i 
zbiornika osadnikowego. W 
tym czasie mieszkańcy całego 
kraju oglądali na ekranach te­
lewizyjnych reportaż z próby 
generalnej. Komentarze były 
wręcz oszałamiające, a jedzący 
w restauracji „Na skarpie”'ko 
lację ratownicy co chwila wy­
buchali gromkim śmiechem, nie 
szczędząc krytycznych uwag 
pod adresem telewizyjnych re­
porterów. W ich relacji przewa 
żyła euforia nad sukcesem poi 
skich strażaków. Tymczasem na 
naradzie w sztabie otrzymali 
oni tzw. „wycisk”...

UJARZMIANIE NATURY

W dniu akcji zasadniczej też 
nie zabrakło emocji. Myliłby 
się ten, kto uważałby, że ich 
nie było. Po zgaszeniu płomie­
nia ratownicy, którzy podeszli 
do otworu dokręcali „szpilki” 
łączące kryzy, oczyszczali kilo­
fami i łopatami przedpole. Jed 
nocześnie trwały gorączkowe 
przygotowania do zamontowa 
nia nowego prewentera. Miał 
tego dokonać specjalnie sprowa 
dzony z Przedsiębiorstwa Mon 
tażu Urządzeń Górniczych z 
Katowic dźwig typu „Demag” 
o ramieniu wysięgnikowym 48 
metrów.

Równocześnie ratownicy z 
Krakowa, Piły, Jasła, Krosna 
oraz Bytomia wspólnie z ra­
dzieckimi kolegami oczyszczali 
teren wokół otworu, montowali 
specjalnie splecione liny wycią 
gowe. Kilka minut po godzinie 
czternastej potężne ramię dźwi­
gu podniosło nowy prewenter. 
Słup wypływającej ropy bił kil 
ka metrów wyżej. Powoli za­
częły napinać się liny i rozpo­
częła się niezwykle precyzyjna 
operacja przeciągania głowicy 
przez „słup” wypływającej ro­
py. O piętnastej trzydzieści 

dwie jedenastotonowa masa 
znalazła się w dokładnie prze­
widzianym miejscu. Godna po­
dziwu precyzja. Prewenter po 
woli zaczął stawać w pionie. 
Jeszcze żywioł się bronił, pul­
sował, bryzgi leciały wokoło aż 
wreszcie ropa zaczęła płynąć 
swobodnym strumieniem do gó 
ry poprzez otwarty prewenter 
i zamocowaną na nim kilkume 
trową rurę. Ratownicy już przy 
kręcali śruby mocujące. 16 
śrub. Trwało to ponad godzinę. 
Na specjalnie wykonanym po­
deście znaleźli się ratownicy, 
którzy przykręcili do głowicy 
specjalną osłonę. Jeszcze nastą 
piła ostatnia akcja — podpale 
nie kontrolne wypływającej ro 
py Dokonał tego szef radziec­
kich ratowników Leon Kałyna. 
Minął moment niepewności. 
Wszystko było szczelne. Erup­
cja została opanowana.

CO DALEJ?

Ropa płonie nadal, ale w zna 
cznie mniejszych niż dotąd 
ilościach. Taki jest warunek, 
aby zachować bezpieczeństwo 
środowiska naturalnego. Jeśli 
nic się nie stanie niespodziewa 
nego, czego nie można wyklu­
czyć — o czym informowaliś­
my wczoraj — rychło popły­
nie pierwsza ropa do cystern 
na stacji PKP w Karlinie.

Przewiduje się wstępnie, że 
do polskich rafinerii trafiać 
będzie dziennie ponad tysiąc 
ton wysokiej jakości ropy. Z 
odwiertu w Daszewie — jak 
się ocenia — wydobywa się 
więcej. Różnica będzie nadal 
się spalać. Do czasu gdy otwór 
ten zostanie przez wiercenia 
kierunkowe zaczopowany od 
dołu i rozpocznie się normalna 
eksploatacja złoża. W krajobra 
zie podkarlińskim stoją już 
trzy wieże urządzeń górniczych. 
Na R—1 dowiercono się do 
243 metrów, a R—3 zapuszcza­
no pierwsze rury, na R—2 roz 
poczęto wiercenia, a na R—4 w 
najbliższych dniach zakończy 
się montaż i stanie wieża. Za­
nim będzie faktycznie po 
wszystkim minie wiele miesię­
cy.

W Karlinie liczą bardzo na 
ropę. Ludzie zaczęli się zgła­
szać do pracy w kopalni. Za­
padły wstępne decyzje o budo 
wie gazociągu do miejsco­
wych Zakładów Płyt Pilśnio­
wych i Wiórowych. Gaz byłby 
wykorzystany w celach techno 
logicznych. Starczy go zapew­
ne także dla mieszkańców te­
go 5,5 tysięcznego miasteczka.

Mówią teraz tutaj, że' skoro 
na ropie wyrósł Kuwejt, to dla 
czego nie ma tak samo być z 
Karlinem?

WŁADYSŁAW WRZASK

Dzianiny i' bielizna 
z „Polo"

Przez 10 lat prowadzono 
różne próby opanowa­
nia technologii łączenia 

spieków na stałych stykach 
przełączników transformatoro 
wych. Wciąż jednak wyniki 
były gorsze od zagranicznych 
rozwiązań. Dopiero dwuosobo 
wemu zespołowi z Przedsię­
biorstwa Produkcyjno - Re­
montowego Energetyki w Czer 
wonaku — Zbigniewowi Ma- 
telskiemu i Marianowi Sro­
czyńskiemu — udało się roz­
wiązać problem. Zaletą projek 
tu jest znaczna oszczędność 
metali kolorowych, robocizny 
oraz zaspokojenie potrzeb e- 
nergetyki w brakujące elemen 
ty, które w znacznej części 
trzeba było importować. Oprą 
cowanie to zostało uznane za 
najbardziej oryginalne w re­
sorcie energetyki, podobnie 
jak nowa metoda pomiaru o- 
leju izolacyjnego, opracowa­
na przez zespół racjonalizato 
rów Zakładów Energetycznych 
Okręgu Zachodniego w Pozna 
niu.

Nie są to jedyne projekty 
zrodzone z potrzeb życia.

Oto zmniejszyły się awarie 
młynów węglowych po zamon 
towaniu 58 chwytaczy elek­
tromagnetycznych do se- 
peratorów węgla brunatnego, 
które zostały opracowane 
przez grupę racjonalizatorów 
Zakładu Doświadczalnego „E- 
nergoprojektu” i wspomniane 
go już PP-RE z Czerwonaka.

Inny przykład, to zgrzewarki 
do rur kotłowych. Próba zasto 
sowania zagranicznego rozwią 
zania w fabryce kotłów w Ra 
ciborzu nie powiodła się i ofe 
rujący musiał się wycofać 
wpłacając wysoką karę. Fa­
chowcy z Czerwonaka, którzy 
na co dzień mają do czynienia 
z remontami urządzeń energe 
tycznych skuteczniej rozwiąza 
li problem zgrzewania rur- 
które zastępuje trudną opera 
cję spawania. W ich projek­
cie zawarto aż trzy patenty.

Przewodniczący Międzyza­
kładowego Klubu Techniki i 
Racjonalizacji przy Zakładach 
Energetycznych Okręgu Za­
chodniego inż- Marian Madels 
ki podaje przykłady innych 
rozwiązań technicznych, wy­
myślonych przez robotników 
konstruktorów, projektan-

Zakłady Przemysłu Dziewiarskie­
go „Polo" w Kaliszu uszyjq na 
sezon wiosenno-letni 37 modeli 
ubiorów oraz bielizny dla dzie­
ci, młodzieży i dorosłych. Część 
tej atrakcyjnej kolekcji zakupiła 
„Moda Polska”. Na zdjęciu: Ja­
nina Mielcarek sprawdza wyko­
nanie wdzianek młodzieżowych.

Fot - R Królak

Racjonalizacja w energetyce

Potrzebna
nie tylko
tów z „Energoprojektu" a tak 
że monterów z pogotowia ener 
getycznego czy Zakładu Wy­
konawstwa Sieci Elektrycznej 
w Poznaniu. Międzyzakładowy 
klub skupiający załogi elek­
trowni, elektrociepłowni, „E- 
nergoprojektu”, Przedsiębior 
stwa Produkcyjno - Remonto­
wego Energetyki, Zakładu Wy 
konawstwa Sieci Elektrycznej 
oraz ZEOZ działa prawie 20 
lat, a od 19 lat przewodniczy 
mu właśnie inż. M. Madelski, 
na co dzień kierownik działu 
kontroli jakości PP-RE Czer­
wonak. Chciał raz czy dwa zre 
zygnować z prowadzenia klu 
bu. ale został zakrzyczany i 
mą nadzieję, że może w stycz 
niowych wyborach delegaci 
wybiorą na przewodniczącego 
kogoś innego. Po rozmowach 
z wieloma osobami mogę jed 
nak stwierdzić, iż nadal cieszy 
się on dużym autorytetem. 
Wszyscy przecież pamiętają, że 
przesz wiele lat właśnie ten 
poznański klub był najlepszy 
w resorcie energetyki, a obec 
ne 4 miejsce — jak tu twier 
dzą — jest rezultatem regula­
minu krzywdzącego międzyza 
kładowe jednostki.

Oczywiście, na proporce i 
nagrody nie pracował sam 
przewodniczący, czy też człon 
kowie zarządu: inż. Andrzej 
Żak, Czesław Kosmowski, inż. 
Henryk Przybył. Zasłużyli na 
nie przede wszystkim racjona 
lizatorzy. Każdego roku nro- 
iekty około stu osób oceniane 
są w konkursach na najlepszy 
projekt i tytuł najaktywniej­
szego wynalazcy lub racjona­
lizatora. Obecnie taki tytuł 
wśród wynalazców ma Paweł 
Humla z ZEOZ, a w rywaliza 
cji racjonalizatorów przewodzi 
Bogdan Szymura z Zakładu 
Wykonawstwa Sieci Elektrycz 
nej, wyprzedzając Juliana Lu 
czaka, Wincentego Gogola,

twórcom
Henryka Kowalskiego, Henry 
ka Walczaka i Zdzisława Mm 
ternaka.

Ich projekty są nie tylko 
■wynikiem twórczej pomysło­
wości, ale też fachowej pomo­
cy pięciu doradców technicz­
no - ekonomicznych oraz 
trzech rzeczników patento­
wych, związanych pracą spo­
łeczną z MKTiR-em. To oni 
poświęcają wiele godzin włas 
nego czasu, by droga od po­
mysłu do projektu i wdroże­
nia była jak najkrótsza. Ce­
niona jest więc fachowość i 
życzliwość inżynierów: Włady 
sława Białego, Zbigniewa Lu 
dwiszewskiego, Mariana Ma- 
delskiego i Andrzeja Żaka. 
Wspomnieć też trzeba o dzia 
łalności zakładowych komó­
rek racjonalizatorskich w Za 
kładach Energetycznych „Poz 
nań”, Zespole Elektrociepłow­
ni i Zakładzie Doświadczał, 
nym ..Energoprojektu”, które 
prowadzą Krystyna Tomczak, 
inż- Maria Roiek i Zenon Blin 
kiewicz.

— Poznański międzyzakłado 
wy klub jest jednym z 13 dzia 
łajacych w okręgu energetycz 
nym — mówi dyrektor tech­
niczny ZEOZ, mgr inż. Jan 
Zenger. — Cenimy jego pracę, 
nie tylko dla tego, że każda 
wydana złotówka przynosi 
nam 8 złotych. Najważniejsze, 
że te rozwiązania pozwalają 
lepiej pracować elektrowniom 
i elektrociepłowniom, usuwać 
usterki i zastępować importo 
wane elementy, krajowymi 
częściami. W obecnej sytuacji 
energetyki jest to pomoc znacz 
na.

Oczywiście, do ideału d'le 
ko. Racjonalizatorzy skarżą

Dokończenie na str 4
JANUSZ BEKAS

Dużo kontrowersji w dys­
kusjach, jakie toczą się 
na łamach prasy, wy­

wołuje sprawa opłacalności 
produkcji zwierzęcej w du­
żych fermach. „Skończyć z gi 
gantomainią — wołają adwer­
sarze wielikostadnych form 
chcJwiu zwierząt”. I jako ko­
ronny argument' przytaczają 
dane, że w dużych fermach 
bydła osiąga się mniejsze wy 
dajności, zwłaszcza mleka. Po 
nadto podnoszą sprawę ochro 
ny środowiska, zagrożonego 
rozprowadzaniem w narimier 
nych dawkach gnojowicy w 
pobliżu wielkich ferm. Jak to 
wygląda naprawdę? Jaka po­
winna być i czy można to u- 
sta-lić naukowo optymalna 
wielkość ferm krów mlecz­
nych? Po odpowiedź na te py 
tania zwracam się do prof. dr. 
hab. Antoniego Kaczmarka — 
dyrektora Instytutu Hodowli 
i Technologii Produkcji Zwie 
rzęcej w Akademii Rolniczej 
w Poznaniu.

— Zachowałbym daleko idą 
cą ostrożnctść. byłbym za u- 
miarem i rozsądkiem w tych 
dyskusjach słyszę w odpowie 
dzi. — Koncentracja produk­
cji zwierzęcej jest faktem nie 
uniknionym, zwłaszcza w gos­
podarstwach uspołecznionych. 
Jest to trend szczególnie zaś 
widoczny w krajach rozwinię­
tych. gdzie spada liczba za­
trudnionych w rolnictwie, 
awiasocea przy obsłudze zwie­
rząt. Ńa- przykład w Stanach 
Zjednoczonych często snotyka 
się fermy mające od 100 do 
200 krów, a średnia dla ferm 

amerykańskich wynosi 77 
sztuk. Nie prowadzi to jednak 
do spadku milecznotści. Nawet 
w dużych fermach w Kali­
fornii, gdzie stada liczą — jak 
w fermie, „Korona” — 6 000 
krów, średnia mleczność osiąga 
6000 kilogramów mleka. A 
bywają fermy, w których osią 
ga się do 10 000 kilogramów 
rocznie od krowy.

Także w Europie koncen­
tracja chowu bydła, wciąż po 
stępująca w krajach rozwinię 
tych, nie doprowadziła -wcale 
do zmniejszenia wydajności 
mleka. W NRD w dużych fer 
mach po 2000 krów osiąga się 
średnio rocznie od sztuiki po 
4200 kilctgramów mleka, zaś 
w ośrodkach hodowli zarodo­
wej po 4 700 kilogramów. W 
Wielkiej Brytanii stada krów 
mlecznych po 200 — 300 sztuk 
są obecnie zjawiskiem nor­
malnym. Koncentracja postę­
puje w Danii. Holandii, RFN, 
Austrii, chcć tam nadal regu­
łą w fermach są stada po kil 
kanaście krów mlecznych.

— Czy można mówić o tak 
pojętej koncentracji u nas?

— W naszej gospodarce roi 
nej przypadają średnio po 
trzy sztuki bydła, z tego za­
ledwie półtora krowy. Jak tu 
mówić o koncentracja, gdy 
nadal liczba dużych ferm w 
kraju jest niewielka, a prze­
mysłowych ferm krów mlecz 
nych mamy zaledwie trzysta, 
ale za to na każdą przypada 
średnio po 620 sztuk, co — 
moim zdaniem — nie jest naj 
lepsze.

— Zatem jaka powinna być

Nauka a spiżarnia

Duże fermy i
optymalna wielkość stada 
krów mlecznych?

—- W chowie zwierząt gos­
podarskich nie można z góry 
ustaiać wielkości stada, gdyż 
zależy to od warunków przy­
rodniczo-ekonomicznych, a 
bezpośrednio od możliwości 
budowy obór i wyposażenia 
ich w urządzenią mechanicz­
ne. Maksimum bowiem liczeb 
ności zwierząt nie musi ozna­
czać optimum produkcji. Czyn 
nikiem ograniczającym wiel­
kość ferm jest areał użytków 
rolnych gospodarstwa, bo­
wiem on warunkuje możli­
wości zaopatrzenia w pasze 
objętościowe suche i soczyste, 
ekonomiczny ich transport, a 
także racjonalne zużytkowa­
nie odchodów. Wprowadzając 
cykl zamknięty, bo taki jest 
najbardziej racjonalny z pro­
dukcyjnego i ekonomicznego 
punktu widzenia, w naszych 
warunkach należałoby się ra­
czej nastawić na fermy śred­
niej wielkości w chowie wiel 
kostadnym do 200 sztuk krów 
mlecznych. Zachowane były­
by warunki środowiskowe, u- 
niika się stresów bydła w nad 
miernym zagęszczeniu w jed­
nym miejscu, zapewnia nale­
żytą bazę paszową. Bo zło — 
moim zdaniem — nie polega 

na istnieniu dużych ferm wiel 
kostadnych. Szkopuł polega 
na tym, że mamy po prostu 
za małą produkcję pasz obję 
teściowych. To jest główna 
przyczyna spadku wydajności 
mleka w ostatnim czasie. Je­
żeli nie będziemy mieli wszę­
dzie średniego zapasu pasz ob 
jętościowych i innych na pół 
roku, to nie ma co mówić nie 
tylko o przemysłowej, ale naj 
zwyklejszej produkcji mleka.

— Mamy duże pogłowie byd 
ła — blisko 13 milionów sztuk, 
z tego połowę krów. Zajmu­
jemy pod tym względem 
czwarte miejsce w Europie, 
pod względem produkcji mle 
ka chyba podobne, a wciąż 
mamy kłopoty z zaspokoje­
niem rosnących potrzeb spo­
łeczeństwa. Co jeszcze należa 
loby zrobić, aby podnieść wy 
dajność mleka od sztuki?

— Pogłowie istotnie ma­
my duże, lecz wydajność 
wciąż za mała. Produkując kil 
kanaście miliardów litrów 
mleka rocznie, jesteśmy do­
piero w drugiej dziesiątce kra 
jów świata pod względem spo 
życia mleka i jego przetwo­
rów. W USA mają tylko dwa 
razy więcej krów, a jakoś nie 
odczuwają braków w zaopa­
trzeniu w artykuły mleczne.

mleko
W normalnej diecie człowie­
ka powinno być dziennie około 
400 gramów mleka, 20 gra­
mów masła i sera, 23 gramy 
twarogu i 17 gramów śmieta 
ny. Byłaby to połowa potrzeb­
nego białka pochodzenia zwie 
rzęcego. Jest to mctżliwe do 
uzyskania w naszych warun­
kach przy odpowiednim zor­
ganizowaniu bazy paszowej. 
Musi być ona ustawiona pod 
kątem zapotrzebowania prze­
żuwaczy na pasze objętościc- 
we. Pnzy dobrych glebach wy 
starczy 0.33 hektara upraw 
paszowych dla wyżywienia 
jednej sztuki bydła, przy gle 
bach przeciętnych — pół he­
ktara. Z punktu widzenia zu­
życia pasz najbardziej ekono­
miczna jest produkcja białka 
w mleku. Na wytworzenie ki­
lograma białka w mleku po­
trzeba trzykrotnie, a nawet 
sześciokrotnie mniej pasz niż 
na produkcję kilograma biał­
ka w mięsie.

— Czy nasze rasy bydła gwa 
rantuja dobrą wydajność mle 
ka? Jakie są obecnie tenden­
cje w hodowli bydła mleczne 
go aby poprawić ich użytko­
wość mleczną i mięsna?

— Właściwości dziedziczne 
bydła hodowanego w Polsce 
gwarantują znacznie wyższą 

produkcję niż ona jest obec­
nie. Wskazują na to wyniki 
uzyskiwane w najlepszych sta 
dach krów ras: nizinnej czar 
no-białej, polskiej czerwonej, 
czarno-białej i holsztyńsko- 
fryzyjskiej. W naszych obo­
rach przekraczających sto 
krów mlecznych uzyskiwano 
po 5000 — 7 300 kilogramów 
mleka. Są to wyniki na pctoio 
mie światowym. Gdyby tylko 
udało się je upowszechnić, o- 
graniczyć jałowość bydła, za­
chorowalność z -powodu nieod 
pcJwiednich warunków zoohi- 
gienicznych i zapewnić im do 
statnie wyżywienie i staranną 
obsługę — nie mielibyśmy kło 
potów z wydajnością. Musiały 
by być róiwnież odpowiednie 
bodźce materialne dopingują­
ce do zwiększonej produkcji 
mleka, o co powinien zadbać 
w swych staraniach Związek 
Hodowców i Producentów By 
dla.

Naukowcy — -również poz­
nańscy — czynią starania, aby 
udoskonalić istniejące już ra­
sy, wprowadzić krzyżówki to­
warowe. szczególnie przydat­
ne dla chowu bydła mięsnego, 
a także krzyżówki z wysoko 
wydajna rasą ho-ls-ztyńsko-fry 
zyjską dla podniesienia wydaj 
ności mleka. Od lat pracuje się 
w Polsce nad wyhodowaniem 
rasy bydła mlecznego charak 
teryzują-cej się wysokim na 
sto kilogramów ciała wskaźni 
kiem wydajności suchej ma­
sy w mleku: tłuszczu i białka.

Rozmawiała
MARIA POLCYNOWA
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Losy wypożyczonych dzieł sztuki

Częsty brak należytej spieki
(PAP) Opinię publiczną in­

teresuje sprawa wypożyczania 
dzieł sztuki przez placówki 
muzealne. Jaka jest rzeczy wi 
stość i zasięg tego typu prak 
tyk? Na pytania te starał «ię 
znaleźć odpowiedź dzienni­
karz PAP.

— Wobec potrzeb reprezen­
tacyjnych najwyższych insty­
tucji państwowych, takich jak 
Se jm, Rada Państwa, Rada Mi 
nistrów oraz przedstawiciel­
stwa państwa za granicą, a 
także z powodu dotkliwego, 
braku powierzchni magazyno 
wych w muzeach i dostatecz­
nie dobrych warunków prze­
chowywania dzieł — dość sze 
retko stosuje się wypożyczanie 
muzealiów instytucjom, które 
gwarantują właściwe ich eks 
ponowanie — mówi dyr. Boh 
dan Rymaszewski z Zarządu 
Muzeów i Ochrony Zabytków 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. Wypożycza się przede wszy 
stlkim obrazy, ale także rzeź­
by, tkaniny, meble, przedmio 
ty rzemiosła artystycznego i 
porcelanę.

Sprawy wypożyczania obie 
któw zabytkowych przez insty 
tucje i ebeby prywatne regu­
lowane są ściśle przepisami. 
Zostały one wydane przez mi 
nds.tra kultury i sztuki w opa

Wschodnia Polska 
pod sejsmicznym nadzorem

(PAP) Wschodnia Polska — 
a szczególnie obszar przyszłe­
go Lubelskiego Zagłębia Wę­
glowego — znajduje się pod 
specjalnym nadzorem sejsmicz 
nym. Niedawno w Chylinie ko­
ło Chełma rozpoczęła działal­
ność nowa stacja sejsmiczna 
zorganizowana przez Instytut 
Geofizyki PAN. Stacja umożli­
wia rejestrowanie i badanie 
słabych wstrząsów sejsmicz­
nych występujących w tej czę­
ści kraju. Stałe obserwacje po­
zwolą na dokładniejsze zbada 
nie tzw. tła sejsmicznego 
wschodniej i południowo- 
wschodniej Polski jeszcze przed

Maleje popularność 
prezydenta Giscarda d'Estaing

(PAP) Około stu dni przed 
wyborami prezydenckimi we 
Francji badania opinii publi­
cznej w tym kraju wskazują 
na malejącą popularność prezy 
denta Valerego Giscarda 
d’Estaing. Jedna z takich an­
kiet opublikowanych w ciągu 
ostatnich kilku dni wskazuje 
po raz pierwszy, że gdyby wy­
bory odbyły się obecnie, Gis­
card d’Estaing przegrałby je 
na rzecz przywódcy francus­
kich socjalistów, Francois 
Mitterranda.

Przypomnijmy, że pierwsza 
runda tych wyborów została 
zapowiedziana na 26 kwietnia. 
Druga odbędzie się dwa ty­
godnie później.

Zdaniem innej ankiety, 49 
procent Francuzów uważa, iż 

W styczniowym
„Nurcie"

Pierwsze tegoroczne wydanie 
„Nurtu” przynosi m. in, rozmo­
wę z prof. Wacławem Wilczyń­
skim — dyrektorem Instytutu 
Ekonomii Politycznej Akademii 
Ekonomicznej w Poznaniu. Tytuł: 
„Nieuchronność reformy”. „Nurt” 
publikuje uchwałę Zarządu Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kultu­
ralnego 1 tezy programowe WTK 
Reminiscencje z Nadzwyczajnego 
Zjazdu Stc warzyszenia Dziennika­
rzy Polskich znajdzie czytelnik w 
artykule Marka Przybylskiego 
„Jakie dziennikarstwo?” Pisarską 
twórczość Brunona Schulza oma­
wia Marcin Bajerowicz, a życie i 
działalność Ignacego Paderewskie­
go — Florian Dąbrowski. Dwie 
pozycje z cyklu „U grogu nowej 
szkoły” — to „Tradycja a współ­
czesność w nauczaniu literatury” 
Anny Marzec 1 „Chciałbym by 
powróciła radość nauczania” Hen­
ryka Kalińskiego. W „Małej wsze­
chnicy Nurtu” — szkic Mieczy­
sława Inglota „Norwid czytany 
dzisiaj”.

Ponadto — w.ersze, proza, re­
cenzje, wspomnienia 1 II część 
reportażu Wiesława Olszewskiego 
x Chin, zatytułowego „Dzien­
nik sza Wielkiego Muru”, (wos)

rciu o ustawę z 1962 roku , do­
tyczącą ochrony dóbr kultury. 
W przypadku wypożyczania 
placówce niemuzealnej, ekspo 
naty wypożyczane być mogą 
tylko pd spełnieniu ściśle o- 
kreślonych warunków.

Jedną a placówek, które wy 
pożyczają eksponaty ze swo­
ich zbiorów, jest Muzeum Na 
rodowe w Warszawie — naj­
większe w kraju, w którego 
księgach inwentarzowych za­
rejestrowanych jest blisko 
700 000 obiektów, w tym kilka 
naście tysięcy obrazów. Pro­
wadzi ono tzw. wymianę mię 
dzymuzealną — ma w kilku­
dziesięciu muzeach w całym 
kraju zdeponowanych ok. 3000 
eksponatów. Wypożycza też 
dzieła sztuki w celu wyposa­
żenia. budynków należących 
do takich instytucji, jak Ra­
da Państwa, Urząd Rady Mini 
strów, ministerstwa, polskie 
ambasady, instytucje nauko­
we i artystyczne, a także orga 
nizacje społeczne o charakte­
rze stowarzyszeń wyższej dży 
teczności. W posiadaniu 32 in 
stytucji znajdują się obecnie 
1434 muzealia, w tym 1225 o- 
brazów tego muzeum. Sposób 
eksponowania i wykorzystywa 
nia obiektów jest nadzorowa­
ny przez głównego inwenitary 

rozpoczęciem eksploatacji lu­
belskiego węgla. Ma to duże 
znaczenie dla późniejszych ba­
dań ewentualnych wstrząsów 
spowodowanych działalnością 
górniczą. Stacja w Chylinie — 
przeznaczona głównie do ba­
dań o charakterze regionalnym 
— będzie mogła rejestrować ró 
wnież i echa odległych trzę­
sień ziemi zarówno z terenów 
europejskich jak i pozaeuro­
pejskich ognisk aktywności sej 
smicznej. Na Lubelszczyźnie by 
wają czasami odczuwane echa 
trzęsień ziemi z terenu Kar­
pat Wschodnich w Rumunii 
oraz z Półwyspu Bałkańskiego.

prezydent Giscard d’Estaing nie 
potrafi rozwiązać problemów 
Francji. 47 procent natomiast 
ma na ten temat przeciwną o- 
pinię.

Tymczasem sam prezydent 
nie zgłosił jeszcze swej kandy 
datury do ewentualnej reelek- 
cji. Obserwatorzy polityczni 
uważają, że uczyni to nieba­
wem, najdalej w marcu.

Niekorzystne opinie co do spo 
sobu kierowania państwem 
przez Giscarda d’Estaing zbie­
gają się z narastającą falą kry 
tyki pod adresem władz w as­
pekcie rosnących we Francji 
bezrobocia i drożyzny. Inflacja 
sięga 13 procent w skali rocz­
nej, a liczba bezrobotnych wol 
no zbliża się do 1 700 000. 

Nie zanieczyszcza środowiska

„Wołga" pracuje na wodorze
(PAP) Na ulicach Charkowa 

pojawiły się taksówki „Wołga” 
— pierwsze w ZSRR modele 
eksperymentalne samochodów, 
w których w charakterze pa­
liwa wykorzystuje się mieszań 
kę benzyny z wodorem.

Gaz tan wybrano nieprzy­
padkowo jako nowe paliwo sa­
mochodowe. Pod względem e- 
kologicznym wodór jest prak­
tycznie czystym paliwem. Ma 
to inne walory: wysoki wskaź­
nik spalania w powietrzu co 
stwarza możliwość dużej osz­
czędności i obniżenie toksycz­
ności silnika samochodowego. 
Wodór jest dogodny do trans­
portowania, zaś koszt jego do­
stawy jest znacznie niższy, niż 
innych rodzajów paliwa. Zapa 
sy surowców do uzyskiwania 
wodoru są nieograniczone i 
odnawialne. Można go otrzymy 
wać drogą rozkładania wody

na części składowe i po wyko 
rzystaniu w charakterze pali­
wa ponownie uzyskiwać suro­
wiec do reprodukcji wodoru.

Pierwsze miesiące eksploata­
cji doświadczalnych taksówek 
„Wołga” w Charkowie wyka­
zały, że koszty ich eksploatacji 
zmalały o 20—25 procent, a 
zużycie benzyny spadło o 30— 
35 procent. Toksyczność gazów 
wydechowych, w porównaniu z 
samochodami pracującymi na 
benzynie, obniżono — jeśli 
idzie o tlenek węgla — 12 ra­
zy, zaś tlenki azotu — 30 ra­
zy.

Prowadzone są obecnie eks­
perymentalne badania dotyczą 
ce wykorzystania w silnikach 
samochodowych czystego wo­
doru, by całkowicie zrezygno­
wać ze stosowania benzyny ja­
ko paliwa samochodowego.

Potrzebna 
nie tylko twórcom

Dokończenie ze str. 3

się że zakłady długo rozpatru 
ją projekty, dlatego nawet su 
mowanie rocznych wyników 
trwą około roku. Szefowie za 
kładów mówią, iż każde no­
we rozwiązanie trzeba dokład 
nie sprawdzić, bo z prądem 
nie ma żartów. A to trwa, cza 
sem miesiąc, czasem rok.

Tym bardziej chodzi więc o 
unikanie zbędnych strat cza­
su, na przykład w wyniku te­
go, że ktoś zapomni sięgnąć 
do szuflady biurka. Przeglądy 
wynalazczości inicjowane 
przez MKTiR starają się takie 
„kwiatki” wyłapywać. Teraz 
wiąże się nadzieje, że wspól- 
nię z „Solidarnością’’ łatwiej 
będzie naciskać na administra 
cje zakładów.

By racjonalizatorzy nigdzie 
nie byli traktowani jak uciąż 
liwi klienci.

JANUSZ BEKAS

zatora muzeum oraz jego trzy 
osobowy zespół. Niejednokro­
tnie zdarzało się już, że odbie 
rano dzieła instytucjom, któ­
re nie wykazywały należytej 
o nie troski.

Tyle informacji zebranych 
przez dziennikarza PAP. Nie­
stety, niepokój budzą ogłoszę 
ne niedawno dane przedstawi 
cielą Delegatury NIK-u w War 
szawie, prowadzonej przez kil 
ka miesięcy lustracji wraz z 
przedstawicielami Muzeum Na 
radiowego 10 obiektów należą­
cych do instytucji, które były 
deponentami wypożyczalnych 
muzealiów. Wykazała ona, że 
w jednym przypadku o'brazy 
zawieszone były w pomieszczę 
niu zawilgoconym; w innym 
— zabytkowa ceramika ekspo 
ncwana była w miejscach o- 
gólnodostępnych, na otwar­
tych półkach. 13 obrazów u- 
mieszczono w pomieszczeniach 
nie będących reprezentacyjny 
mi, w tym 5 obrazów w ma­
gazynach. 6 obrazów oraz 4 
przedmioty ze srebra nosiły 
ślady niewłaściwego obchodzę 
nia się i wadliwej tonserwa- 
cji.
.Przykłady te świadczą o nie 
wywiązywaniu się niektórych 
instytucji z umowy z warsea 
wskim Muzeum Narodowym.

Pilskie

Dalsze obiekty administracyjne 
na potrzeby służby zdrowia

INFORMACJA WŁASNA wierzchni przeznacza się na ce 
Jak się dowiadujemy woje- le socjalne.

woda pilski podjął kolejne de­
cyzje o przekazaniu budowa­
nych obiektów — przeznaczo­
nych pierwotnie na cele ad­
ministracyjne — na potrzeby 
socjalne społeczeństwa.

Zgodnie z zarządzeniem Ra­
dy Ministrów wstrzymana zo­
stała budowa szeregu obiektów. 
W ramach realizowanych in­
westycji rad narodowych po­
stanowiono wstrzymać budowę 
obiektu administracyjnego Kom 
binatu Budownictwa Komunal­
nego w Pile, budynku dla Ko­
mitetu Miejsko - Gminnego 
PZPR we Wronkach, rozbudo­
wę gmachu Urzędu Wojewódz 
kiego, a z inwestycji planu 
centralnego: zespół budynków 
przy ulicy Bohaterów Stalin­
gradu (wykonywany dla Wo­
jewódzkiego Związku Kółek 
Rolniczych i Zjednoczenia 
PGR). Kontynuowana będzie 
natomiast budowa obiektu ad­
ministracyjnego w Zakładach 
Płyt Pilśniowych w Czarnko­
wie, gdzie ponad połowę po-

Udaremniono spisek w Zambii
(PAP) Rozgłośnia w Lusace po­

dała w poniedziałek, że zambij- 
skie siły bezpieczeństwa pokrzy­
żowały plany rządu w Pretorii, 
który zamierzał odbić przebywa­
jących w więzieniu lusackim or­
ganizatorów nieudanego zamachu

Nasila się przemoc 
w Ameryce Łacińskiej

(PAP) W krajach Ameryki 
Łacińskiej ostatnie dni przy­
niosły nasilenie się gwałtu i 
przemocy, czemu towarzyszy 
wzrost liczby ofiar. Nie ma o- 
becnie dnia, aby z któregoś z 
państw tego kontynentu nie 
nadeszły makabryczne doniesie 
nia o kolejnych ofiarach terro­
ru. W ciągu ostatnich 24 go­
dzin — według danych policji 
gwatemalskiej — w kraju tym 
zginęło przeszło 30 osób. Wiele 
z nich to ofiary starć między 
siłami partyzanckimi a policją. 
Wzmożenie akcji partyzanc­
kich w Gwatemali wiąże się, 
zdaniem obserwatorów, z podję 
tą w sobotę ofensywą sił pa­
triotycznych w Salwadorze. 
Miniony rok zamknął się w 
Gwatemali bilansem wieluset 
ofiar śmiertelnych. Znaczny 
udział w terroryzowaniu kra­
ju mają osławione „Szwadro­
ny śmierci”.

Działają one nie tylko tam. 
W okolicach miasta Medellin 
w pobliskiej Kolumbii znale­
ziono w sobotę zwłoki kolej­
nych czterech ofiar tej zbrod­
niczej organizacji.

Uwzględniając liczne postula 
ty mieszkańców Piły wojewo­
da postanowił przekazać 
wspomniane obiekty przy uli­
cy Bohaterów Stalingradu — 
o łącznej kubaturze ponad 
2C 000 m sześć. — na potrzeby 
służby zdrowia, głównie z prze 
znaczeniem na zespół woje­
wódzkich przychodni specjali­
stycznych.

Jak z kolei poinformowano 
w Komitecie Miejskim PZPR, 
decyzją jego Egzekutywy po­
stanowiono przekazać obiekty 
obecnie używane na potrzeby 
KM PZPR w Pile przy ul. Si­
korskiego (po dawnej siedzibie 
KW PZPR) — o kubaturze 
4 500 m sześć. — na popra­
wę bazy leczniczej w stolicy 
województwa. Zarazem KM 
PZPR przenosi swoją siedzibę 
do gmachu KW PZPR przy ul. 
Dąbrowskiego, dzięki czemu w 
dotychczas użytkowanym przez 
KM PZPR budynku funkcjo­
nować będzie żłobek na 60 
miejsc, (wis)

stanu z października nb. roku. 
Uwolnić ich mieli komandosi po­
łudniowoafrykańscy. Radio przy­
toczyło słowa prezydenta Ken­
netha Kaudy, który powiedział, 
że służby zambijskie przejrzały 
zamiary RPA i przeniosły więź­
niów w inne rejony kraju.

Hokej na trawie

Bez sukcesów w Lipsku
Międzynarodowy turniej w 

hokeju na trawie w hali roze 
grany w dniach 10—11 bm. w 
Lipsku nie przyniósł sukcesu 
polskim zespołom. Na osiem 
startujących drużyn reprezen 
tacja Katowic zajęła czwarte 
miejsce, a Poznania (reprezen 
tacja Polski) — szóste. Zgod­
nie z przypuszczeniami najlep 
sze okazały się zespoły gospo 
darzy. Zwyciężyła reprezenta­
cja małego miasta z okręgu 
Halle — Osternienburga opar 
ta na drużynie Traktora, mi­
strza kraju zarówno na bois 
kach otwartych, jak i w hali. 
W decydującym o pierwszym 
miejscu meczu Osternienburg 
pokonał Lipsk 7:4 (4:2). Kato

Tenis stołowy

W Pilskiem wyłoniono 
mistrzów województwa

W Pile odbyły się mistrzo­
stwa województwa seniorek i 
seniorów w tenisie stołowym. 
Ton dwudniowej imprezie na 
dawali reprezentanci Fortuny 
Wieleń, Polonii Chodzież, Ro­
dła Piła i Kłosa Budzyń. 
Wśród seniorek zwyciężyła H. 
Błoch (Fortuna), a wśród mę 
żczyzn M. Poraziński (Rodło). 
W grach podwójnych pierwsze 
miejsca zajęli — kobiety: H. 
Błoch — T. Feliisiak (Fortu­
na), mężczyźni: M. Poraizińsiki 
(Rodło) — L . Wesołowski 
(Kłos) oraz w grach miesza­
nych: T. Felisiak — 'M. Grzech 
(Fortuna — Polonia).

Za najlepszą zawodniczkę 
turnieju uznano >po raz trzeci 
z rzędu Hannę Błoch, (leg)

P. Bergerud pobił rekord P. Fljasa
(PAP) W Harrachovie, ,przed 

sobotnimli zawodami skocz­
ków narciarskich, zaliczanymi 
do punktacji Pucharu Świata, 
odbył się w piątek Oficjalny 
trening. Najlepiej zaprezenbo

Mistrzostwo deblowe WCT
dla Australijczyków

ziustralijczycy Peter Mc Na- 
mara i Paul Mc Namee wygra 
li deblowe mistrzostwa WCT 
w Londynie. W finale tenisiś 
ci Australii pokonali Amery­
kanów Victora Amayę i Hanka 
Pfistera 6:3, 2:6, 3:6, 6:3, 6:2. 
Mc Namara i Mc Namee, to 
także zwycięzcy ubiegłoroczne 
go turnieju wimbledońskiego 
w deblu.

Udane występy 
młodych siatkarzy

(PAP) W meczu półfinało­
wym o Puchar Europy w siat­
kówce mężczyzn Gwardia 
Wrocław wygrała w Catanii 
z miejscowym zespołem Torre 
Tabita 3:0 (15:11, 15:6, 15:4).

W półfinale Pucharu Euro­
py siatkówki kobiet, Płomień 
Sosnowiec pokonał Slavię 
Bratysława 3:0 (15:11, 15:1, 
16:14).

Tenisowa gala 
w Nowym Jorku

(PAP) W dniach 14—18 bm. 
w nowojorskiej Madison Squa 
re Garden odbędzie się trądy 
cyjmy turniej tenisowy „Ma- 
sters”. Wystąpi w nim ośmiu 
najlepszych tenisistów z listy 
klasyfikacyjnej „Grand Prix”, 
którzy podzieleni zostali na 
dwie grupy. W grupie „czer­
wonej” grać będą: Jimmy Co 
ninors (USA), Ivan Lendl 
(CSRS), Harold Sołomon (USA) 
i Guitlermo VMas (Argenty­
na). W grupie „niebieskiej” 
znaleźli się Bjoern Borg (Szwe 
cja), John McEnroe (USA), Jo 
se - Luds Clerc (Argentyna) i 
Gene Meyer (USA). Turniej 
rozpełzną Borg z Clercem, a 
następnie grać będą Lendl z 
Solomonem, McEnroe z Meye 
rem i Connors z Viłasem. 

wice przegrały pojedynek e 
trzecią lokatę z Pragą 3:6 (2:3), 
a Poznań o piątą z Halle 3:11 
(4:6), Siódmy był Berlin, a 
ósmy — Budapeszt.

W eliminacjach (w dwóch 
grupach) zespoły polskie uzys 
kały następujące wyniki: Po­
znań przegrał z Pragą 6:7 (3:4) 
i Osternienburgiem 5:9 (1:4) i 
wygrał z Berlinem 12:5 (9:1), 
a Katowice pokonały Buda­
peszt 9:1 (5:0) oraz Halle 6:5 
(2:3) i uległy Lipskowi 5:8 (1:5). 
Klęską Katowic zakończył się 
mecz o wejście do ścisłego fi 
nału, w którym zostały one 
rozgromione przez Ostemien 
burg aż 1:20 (0:9). (ad)

14 miejsce
S. Bobaka w Libercu

(PAP) W Libercu został ro 
zegrany 6 konkurs skoków 
narciarskich o Puchar Świa­
ta. Podobnie jak w sobotę w 
Har-rachowie, również w nie­
dzielę zwyciężył Norweg Ro­
ger Ruud. Drugie miejsce za­
jął Austriak Hans Wallner, 
a trzecie Piotr Sunin (ZSRR). 
Dwa punkty w klasyfikacji 
Pucharu Świata zdobył Stani 
sław Bobak zajmując 14 pozy 
cję. W klasyfikacji Pucharu 
Świata prowadzą Austriacy — 
Armin Kogler — 98 pkt. przed 
Hubertem Neuperem — 97 pkt, 
i Rogerem Ruudem (Norwe­
gia) — 87 pkt. W punktacji 
drużynowej prowadzi Austria 
— 275 pkt. przed Norwegią — 
187 pkt. i Finlandią — 148 pkt. 
Polska, która ma trzy punkty, 
zajmuje 10 pozycję.

wał się Norweg Per Berge­
rud. który rezultatem 1S1 m 
podbił o 1 metr rekord miej­
scowej 90-metrowej skoczni 
należący do Polaka Piotra Fi 
jasa.

Halowe starły 
łuczników

W hali łuczniczej Surmy od 
były się I halowe zawody łucz 
nicze okręgu poznańskiego. U- 
dział wzięli wszyscy czołowi 
zawodnicy Surmy. Strzelano 
na typowe dystanse halowe 
tzn. z odległości 25 i 30 me­
trów.

Uzyskano szereg wartościo­
wych wyników łącznie z pięcio 
ma rekordami okręgu w kate 
gorii juniorów wystrzelanymi 
orzez Teresę Waszczak, Marka 
Waszczaka oraz juniorów młod 
szych Marię Lewicką 1 Damia 
na Muchę.

W kategorii seniorek zwycię 
żyła M. Dworczak z wynikiem 
1210 pkt. przed wspomnianą 
iuż juniorka T. Waszczak (1169 
nkt.) i A. Gucią (1151 pkt.). 
Wśród mężczyzn najlepszym 
ok-zał się M. Popielowski — 
1230 pkt., który pokonał W. 
Szymańczyka — 1215 pkt. i }u 
niora M. Waszczaka — 1199 
pkt. (leg)

Samochodowy rajd 
„Yetl“ w Lesznie

Automobilklub Leszczyński 
oraz ZEWB „Metalplast” erga 
nizują VII Rajd „Yeti”, który 
składa się z etapu nocnego i 
jazdy dziennej. Na trasie dłu 
gości 160 km zlokalizowanych 
będzie 14 prób sprawnościo­
wych. Rajd ma charakter o- 
twarty. Informacji udziela i 
zgłoszenia przyjmuje do dnia 
25 stycznia Automobilklub Le 
saczyński ul. Słowiańska 99 
teł. 62-30. Start do rajdu 6 łu- 
tego o godz. 20 z Rynku w Le 
sanie.

Dnia 7. 02 br. o godz. 16 w 
Szkolę Podstawowej nr 3 w 
Lesznie odbędzie się spotkanie 
z M. Stawowiakiem i R. 2ysz 
kowskim — mistrzami PaW 
w rajdach samochodowyełi.

<leg>



WYTNIJ — ZACHOWAJ
WOJEWÓDZKI URZĄD TELEKOMUNIKACJI 

w Poznaniu
uprzejmie informuje PT Abonentów telefonicznych, 
że od miesiąca stycznia 1981 roku

Z O STAJE WPROWADZONY 
ZMIENIONY WZÓR RACHUNKÓW TELEFONICZNYCH 

Dotychczasowy słowny opis rodzajów usług na ra­
chunku zastąpiony zostaje kodem cyfrowym wg na­
stępującej symboliki:
Kod_____ grupa usług telekomunikacyjnych______  

1 — abonament, najem, konserwacja oraz roz­
mowy licznikowe

2 — rozmowy międzymiastowe, międzynarodo­
we oraz radiofoniczne

3 — telegramy
4 — zlecenia telefoniczne
5 — instalacje i inne opłaty jednorazowe
6 — opłaty wyrównawcze
7 — bonifikaty
8 — nadpłaty
9 — niedopłaty

Na rachunkach podawany będzie nadal stan liczni­
ka oraz ilość jednostek licznikowych za m-c rozli­
czeniowy. 67-K1

PRACOWNICY POSZUKIWANI
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ENERGETYKI CIEPLNEJ — Zakład Energe­
tyki Cieplnej w Jarocinie, Osiedle 1000-lecia, 
(Kotłownia Osiedlowa) — zatrudni pracowni­
ków — w pełnym i niepełnym wymiarze cza­
su pracy na stałe — w nowo wybudowanej 
kotłowni przy Szpitalu Miejskim w Pleszewie, 
w następujących zawodach:

— PALACZY C.O. z uprawnieniami do eks­
ploatacji kotłów parowych, wysokopara­
metrowych PCO-60.

— ELEKTRYKÓW z uprawnieniami plus 
praktyka.

Reflektujemy na pracowników tylko z tere­
nu m. Pleszewa i okolicy.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
1. Zakład Energetyki Cieplnej w Jarocinie, 

Osiedle 1000-lecia (Kotłownia Osiedlowa), 
telefon 30-46.

2. Zakład Energetyki Cieplnej w Jarocinie, 
Oddział w Krotoszynie, ul. Kobylińska 4a, 
telefon: 31-08

3. Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki 
Cieplnej w Kaliszu, ul. Górnośląska 61b, 
telefon 760-46 3475-K2

Taksometr Poltax-2 tel.
515-76 do godz. 15. 6837g

Praca ® Nauka
Uczeń, uczennica kra­
wiecka. potrzebni. Gło­
gowska 144. 6562g

Wydzierżawię względnie 
odkupię kiosk warzywni­
czy. Oferty ,,Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 90l5g

Nowe futro karakułowe 
kożuch damski. Niemce­
wicza 8. (Jeżyce). 3371g

® Samochody
Opel Rekord combi, sil­
nik po 80.000 w dobrym 
stanie, z powodu wyjaz­
du za granicę hied.rogo 
sprzedam. Poznań. ul. 
Grochowe Łąki 1 m 18.

9039g

Fiat 125p, rok 1976 sprze 
dam. Teł. 33r33-03.

3323g

Pracę chałupniczą lub 
dorywczą popołudniami z 
wyłączeniem szycia przyj 
mę. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9232g

Szafę trzydrzwiową po­
wojenną kupię. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6207g.

Pracownika do konser­
wacji samochodów za 
trudni Auto-service. Prze 
żmierowo. Szosa Poznań 
ska 3. 9351g

9 Sprzedaż
Przyczepę kampingową 
N 126 S sprzedam. Os, 
Plewiska ul. Czarna 15.

9349g

Pomidory ..Barao” 3 m. 
wysokie, najwcześniejsze 
„Climbling” średniowy­
sokie „Trops” bezpaliko 
we. Nasiona 20.— zł por 
ćja wysyła za pobraniem 
Stanisław Polak Stary 
Węgliniec. 59-940 Węgli­
niec. 6-g

Sprzedam Fiata 125p 
1300. sierpień 1977, Stę­
szew. ul. Poznańska 42.

93-76g

Citroena 11, Skodę Octa- 
wię j części do obu ku­
pię. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6378g

Korepetycje matematyki 
mgr Gadzmski, Reya 4. 
tel. 433-12. 5212’

# Kupno
Wtryskarkę, młynek do 
tworzyw, wiertarkę sto­
łową kupię, tel. 551-57.

9347g

Sprzedam pasiekę w tym 
rodziny pszczele oraz ule 
próżne Wiadomość Wła­
dysław Dubiak Runowo 
2, 64-910 siedlisko Czarn­
ków,skie tel. 66. 5-g

Konstrukcję tunelu folio 
wego 22(30)X6 m. sprze­
dam. Tel. 130-658 po godz 
17. 9043g

Sprzedam Warszawę gór- 
noza worową ul. Strusia 
3A m 5 Winkler 6469g

Szafę 3-drzwiową. biur­
ko sprzedam, ątel. 635-95 

9348g

Sprzedam do Zastawy 
1100: przednie prawe
drzwi, nadkole, tylne 
lewe: błotniki, tylny pas 
aparat zapłonowy/ Tel. 
556-24.

Przyjmuję zamówienia na 
rozsadę pomidorów rów­
nież szczepionych. Tel 
20-07-10 wieczorem.

5967g

Kolejka TT — plansza 
plastyczna zagośpodarowa 
na, cztery zestawy pocią 
gów'. części. katalogi 
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19. dla 9056g.

Fabrycznie nową Zasta­
wę ilOOp, sprzedam. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz­
ka 19 dla 6701g.

Fiat 126p — nowy, ku 
pię. Teł. 22-48-41. 6840?

® Lokale
M-2 nowe budownictwo 
Os. Kopernika zamienię 
na M-4 nowe budownic­
two. tel. 623-72. 8509g

Kupię M-3 lub M-2 włas 
nościowe w Poznaniu, w 
rozliczeniu może być 
Fiat 126p. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
8931g.

Sprzedam nowoczesny 
kurnik z mieszkaniem. 
Charoński 59-300 Lubin 
woj. legnickie ul Słone­
czna la tel. 418-27. 4-g

@ Nieruchomości
Wydzierżawię grunt pod 
kiosk warzywny na Osied 
lu. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19. dla 9014g.

Pół domu w Gnieźnie 
sprzedam. Wiadomość:
Szczecin, ul. Wyszaka 33/1 
Zaremba. 39-K2

Kupię działkę budowla­
na Puszczykowo — Mo­
sina. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 9343g.

tDnia 5 stycznia 1981 roku zmarła przeżyw­
szy lat 68 nasza droga matka, teściowa, 
babcia, siostra t ciocia, śp.

JANINA CIELEJEWSKA
z domu Anioła

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm.
o. godz. 9.35 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

Plewiska, ul. Mokra 16a. 4<8-U3

tDnia 10 stycznia 1981 roku zmarł o-patrzo- 
ny Sakramentami św. przeżywszy 79 lat 
nasz kochany mąż, ojciec, teść, dziadek i wu­

jek, śp.

MARIAN MAJ 
powstaniec wielkopolski, były wieloletni 
kierownik restauracji hotelu „Bazar”.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o gódz. 11 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

ul. Dąbrowskiego 88 m. 6
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 10 9371g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 stycznia 1981 roku zmarła nagle namasz­

czona Olejami św. nasza najukochańsza żona, 
mama, teściowa, babcia i prababcia przeżyw­
szy lat 69. śp.

MARIA ŁABRZYCKA
z domu Maćkowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 10 na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążony
mąż z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji
ul. Khdłubka 4 m. 1. 8799g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 stycznia 1981 roku zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, . opatrzony Sakramentami 
św. w wieku 77 lat, kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadek, brat, szwagier i wujek

S. + p.
ANTONI GRUSZCZYŃSKI

zbożowiec

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 13.55 na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Szczepankowo 52. 8618g

Spfzedam dom jednoro­
dzinny w Poniecu woj. 
leszczyńskie. Wiadomość 
Poniec, ul. Kusza 6.

1478g

Dom wyłączony w cen­
trum Ostrowa Wlkp. po 
kupnie wolne mieszkanie 
130 m1 pomieszczenia na 
dając się na warsztat 
lub handel. W rozlicze­
niu może być mieszkanie 
własnościowe M-2 lub 
M-3 w Poznaniu lub 
Ostrowie Wlkp. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 6279g. _______

Zguby ® Rożne 
Dnia 11 bm. godziny wie 
czome w rejonie ul. 
Kniewskiego. zaginął ow­
czarek alzacki podpala­
ny — suka. Ktokolwiek 
widział zaginionego psa 
proszę o tel. 660-351 lub 
412-561. Ostrzegam przed 
podawaniem pokarmów, 
pies jest w trakcie leCze 
nia. Uczciwemu znalazcy 
przysługuje nagroda.

9380g

Za wskazanie miejsca po 
słoju Fiata 126p koloru 
orzechowe-go nr rej. POL 
58-49 wynagrodzę. Dunaj, 
ul. Tyfwacka 15 m. 6.

9295g
Układanie parkietów ęy- 
klinowanie Michalski tel 
20-13-04. 5907g
Szybki transport baga­
żówką tel. 22-17-76 godz. 
18—22 Fornalik.

6080g

Bezpyłowe cyklinowanie 
Koenig tel. 647-79.

6640g

Cyklinowanie. tel 649-83.
Jendraszek. 67l0g

Układanie mozaiki, cykli 
nowanie. Wypychowski

Uszczelnianie okien, wy- 
głuszanie drzwi, zakła­
danie szyn do firan, tel. 
206-569 godz. 8—13 Bielaw 
ski. 7882g

® Matrymonialne
Biuro Matrymonialne 
„Ewa" — Gdańsk 6, 
skrytka 237 — napis? do 
nas a przestaniesz być sa 
motnym. 72-K2

Samotni — oferty w BIu 
rze Matrymonialnym 
,,Swatka" 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 21-K2

KOMUNIKAT
ZACHODNIA DOKP w Poznaniu informu­

Zaginęła 9-letnia czarna 
suka, dog niemiecki. In­
formacja za wynagrodzę 
niem. Tel. 400-74. 9393g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
PIECZĄTKĘ 
o treści:

GS „SAM. CHŁOP.” 
Zaniemyśl
SKLEP NR 8 
Spożywczo- 
Przemysłowy 
w Snieciskach 

90-K1

je,

1.

2.

3.

4.

5.

6.

7.

że od dnia 12 stycznia 1981 roku
PRZYWRACA SIĘ DO KURSOWANIA 

następujące pociągi dalekobieżne:
poc. 8702 Słupsk 5,00 — Poznań Gł. 11,03 

— na całej trasie
poc. 7801 Poznań Gł. 17.11—Słupsk 22.30 

— na całej trasie
poc. 7412 Poznań Gł. 5.00 — Kępno

8,36/8,48 — Katowice 13.37 — 
na odcinku Kępno — Katowice

poc. 7416 Poznań Gł. 16.05 — Kępno
19.07/19.10 — Katowice 22,48 -- 
na odcinku Kępno — Katowice

poc. 4711 Katowice 15.13 •— Kępno
20.11/20.18 —Poznań Gł. 23.52 — 
na odcinku Katowice — Kępno

poc. 4713 Katowice 22.30 —' Kępno
3.02/3,07 — Poznań Gł. 6.33 — 
na odcinku Katowice — Kępno

poc. 16602 Białystok 19.43 ■— Olsztyn
1.45/2.00 — Poznań Gł. 7.39/8.00

+ W dniu 8 stycznia 1981 roku zasnął w Bogu 
’ nasz ukochany ojciec, teść, brat, dziadek 
i pradziadek przeżywszy lat 81. śp.

WŁADYSŁAW MANCZAK
oficer w stanie spoczynku, senior lotnictwa 
WP. powstaniec wielkopolski, członek ZBoWiD 
uczestnik I i II woj. światowej, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, Krzyżem Walecznych, Krzyżem Powstań­

czym, Brązowym Krzyżem Zasługi
oraz Medalem za Warszawę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 
12.15 na cmentarzu junikówskim.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

ul. Wawrzyniaka 21 m. 4a. 68-U3

— Wrocław 10.20 —
na odcinku Białystok — Olsztyn

8. poc. 61601 Wrocław 19.25 — Poznań Gł.
21.40/21.55 — Olsztyn 3.25/3.45 
— Białystok 10.32 —
na odcinku Olsztyn — Białystok.

82-K1

tDnia 8 stycznia 1981 Toku, ząsnęla w Bogu,, 
przeżywszy lat 55 nasza ukochana mama, 
teściowa, i babcia

ANNA KOTWICA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 

o godz. 15.10 na cmentarzu junikówskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 9329g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 stycznia 1981 roku odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św. w 59 roku 

życia nasz ukochany i sercom naszym drogi 
mąż, ojciec dziadek, brat, szwagier, teść, śp

KAZIMIERZ USTASIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 

o godz' 11 na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

ul. Urbanowska 36d m. 15. 7954g

Dnia 9 stycznia 1981 roku zmarł nagle

MICHAŁ KRYCH
nasz emerytowany nauczyciel zawodu

W Zmarłym straciliśmy oddanego nauczycie­
la 1 wychowawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 
1981 roku o godz. 15 na cmentarzu w Spławiu, 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Pedagogiczna. 
POP, NSZZ „Solidarność”, 

Komitet Rodzicielski 
oraz współpracownicy i młodzież 

Zespołu Szkół Samochodowych 
w Poznaniu.

9322’

Dnia 9 stycznia 1981 roku zmarł

JOZEF SNELA
nasz długoletni, sumienny pracownik.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 13 stycznia 
1981 r. o godz. 11 na Miłostowie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy Załoga 
Kolo Emerytów i Rencistów 

Wielkopolskich Zakładów Gazownictwa 
i Górnictwa Nafty i Gazu 

w Poznaniu. 89-K3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
10 stycznia 1981 roku zasnęła w Bogu w wie­
ku 79 lat nasza ukochana siostra, szwagierka 
i ciocia, śp

ANNA BANASZAK
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy koście­

le farnym na cmentarz parafialny w Gostyniu 
nastąpi w środę 14 bm. o gódz. 12.00.

W smutku pogrążona
RODZIMA

Gostyń, Rawicz, Poznań, Francja. 9355g

Dnia 9 stycznia 1981 roku zakończyła swój 
pracowity, przykładny żywot nasza długoletnia 
nauczycielka 1 wicedyrektor

GERTRUDA HOFFMANN
odznaczona Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz wieloma odznaczeniami 

państwowymi.

Odszedł od nas człowiek o wielkim sercu, 
oddany przez 50 lat młodzieży i szkole.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają

Dyrekcja, grono pedagogiczne, administracja, 
komitet rodzicielski i młodzież

Zespołu Szkół Gastronomicznych w Poznaniu.
9362$

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
10 stycznia 1981 roku, zmarła nagle naj­

droższa żona, pełna dobroci mama, teściowa 
ukochana babcia, przeżywszy lat 70

MARTA 2OŁĄDKIEWICZ
z domu Grotkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm. w 
Pobiedziskach, wyprowadzenie zwłok z domu 
tałoby o godz. 13.30.

W smutku pogrążona
RODZINA

ul. Dworcowa 2. 9326g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
9 stycznia 1981 roku zmarł po ciężkich 

cierpieniach mój mąż i ojciec

HENRYK JANKOWSKI
Msza św odprawiona zostanie w środę 14 bm. 

o godz. 14,30, pogrzeb tego samego dnia o godz. 
15 ną ’cmentarzu na Starołęce.

W smutku pogrążone

żona k synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji

ul. Klonowa 11 m. M. 9370g

tDnia 11 stycznia 1991 roku zakończył swój 
pracowity żywot, opatrzony Sakramentami 
św. na«z ukochany mąż, ojciec, brat, szwagier, 

teść, dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 74 
śp.

JAN MEISSNER
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. o godz. 

11 na cmentarzu przy ul. LutyckleJ.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

ul. Strzeszyńska 128. 9354g

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, 
że dnia 11 stycznia 1981 roku zmarła na­
gle namaszczona Olejami św. moja najdroż­

sza żona ukochana mamusia i teściowa

HELENA KONIAKOWSKA
z domu Kanonik

Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm. 
o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

9432g

tZ sercem pełnym żalu zawiadamiamy, że 
dnia 11 stycznia 1981 roku zmarła opatrzo­
na Sakramentami św. ukochana, niezastąpio­

na. pełna poświęcenia matka, teściowa i bab­
cia, przeżywszy lat 65

MARIA ŁĄCZKOWSKA
z don^u Morawska

Msza św żałobna odbędzie się w środę 
'4 bm. o godz 11 w kościele parafialnym w 
Wilczynie, po czym nastąpi wyprowadzenie 
'włok na cmentarz parafialny.

W smutku pogrążona
RODZINA

Podrzewle ul. Długa 41. 9421g
MMMMMM

tDnia 5 stycznia 1981 roku zmarła nagle, 
ukochana mamusia,' teściowa i babcia

KAZIMIERA RATAJSKA
z domu Morkowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 13 bm
0 godz. 12 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

Pogrążona w smutku
córka z rodziną

Os. Czecha 51 m. 3. 9313gpr

Dnia 8 stycznia 1981 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen- 
tąmi św. nasz najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, przeżywszy lat 64

ANTONI DOLATA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 bm, 

o godz. 7.55 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim żalu strapiona

żona z dziećmi i rodziną
Paczkowska 19. 9267 g

tDnia 3 stycznia 1981 roku zmarł opatrzony 
Sakramentami św. przeżywszy lat 74, nasz 
kochany brat i wujek, śp.

FRANCISZEK GRZĄDZIELEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę 14 bm. e godz.

9.10 na cmentarzu junikówskim.

W smutku pogrążeni
rodzina 1 najbliżsi

»44gpr

tDnia 10 stycznia 1981 roku zmarl mój naj­
ukochańszy mąż. nasz najdroższy tatuś, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

LEON ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się W środę 14 bm. o godz. 

14.20 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona

tona z rodziną
ul. Rycerska 21 m. 10. 9314g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnlą 
• 9 stycznia 1981 roku zmarł po ciężkiej cho­
robie nasz ukochany syn. mąż, ojciec, teść 
1 dziadek, przeżywszy lat 59, śp.

TADEUSZ KRÓLIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 15 t>m. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikówskim.
W smutku pogrążona

rodzina
ul. Junikowska 11. 9356«
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Przez mostek-do zamku

Przez toki oto drewniany mostek 
trzeba przejść, by pośród parko­
wego drzewostanu Gotuchowa 
(Kaliskie) „odnaleźć” piękny za­
mek — jeden z najokazalszych 

zabytków Wielkopolski.
Tot. — R. Królak

Kaliskie

Poznańskie

Można siecią „przecedzić" rzekę
Problem to nie tylko w 

Poznańskiem, choć w nim 
właśnie dokuczliwie daje się 
we znaki z powodu licznych 
akwenów. Chodzi o ich oczysz 
czanie z przeróżnych pierwot­
niaków, glonów i innych za­
brudzeń. W gospodarstwach 
rybackich Poznańskiego podej 
mowano próby czyszczenia 
zwłaszcza stawów hodowla­
nych, ale na ogół mało skute­
czne. Tymczasem okazuje się, 
że można te prace wykonywać 
dość prostym sposobem.

W jednym z gospodarstw ry 
backich w Szczecińskiem za­
stosowano opatentowany już 
projekt oczyszczania zbiorni­
ków wodnych przy użyciu sta

rych, bezużytecznych w rybo­
łówstwie sieci stylonowych. 
Wpuszczane lub układane w 
akwenie — stanowią one do­
skonały filtr, przez który nie 
przedostają się żadne prawie 
nieczystości. Można tym sa­
mym w znacznym stopniu, bo 
może nie doskonale, przece­
dzić wodę. A ma to duże zna­
czenie dla ochrony naturalne­
go środowiska wodnego, jak 
również dla hodowli ryb.

Ponoć ta metoda przewidzia 
na jest do wykorzystania tak­
że w Poznańskiem. Kiedy — 
jeszcze nie wiadomo, lecz na 
pewno znajdzie ona szersze 
niż dotyczas zastosowanie.

(bop)

Taaaka gromadka

Leszczyńskie Konińskie

Seniorzy i przedszkolaki 
w tym samym spotykają sie klubie
Placówek, które łączą przy­

jemne z pożytecznym na spo­
łeczny użytek, nie ma w Kali- 
skiem zbyt wiele. Wyróżnia 
się wśród nich klub kultury 
zdrowotnej w Ostrowie (przy 
ul. Wrocławskiej), popularnie 
zwany wszechnicą. Na począt­
ku miała ona różne trudności 
organizacyjne i programowe; 
nie zawsze dopisywała frekwen 
cja na imprezach, brakowało 
mecenasa. Obecnie jest dużo 
łatwiej.

Klub związany jest najbar­
dziej z miejscowym Zespołem 
Opieki Zdrowotnej i stanowi 
centrum krzewienia oświaty 
medycznej w rejonie oddziały-

wania ostrowskiego ZOZ-u. 
Współpracuje ze szkołami, to­
warzystwami i organizacjami 
Lekarze wygłaszają prelekcje 
na różne tematy, „Empik” wy 
pożycza wystawy.

Najliczniej przychodzą do 
klubu młodzi i seniorzy. Pier­
wsi upodobali sobie ostatnio 
studium wiedzy o rodzinie; 
starsi cenią pogadanki geria­
tryczne. Przychodzą też... przed 
szkolaki, którym wyświetla się 
bajki i przeźrocza. Prowadzi 
się nadto cykl imprez rekrea­
cyjnych i rozrywkowych. Każ­
dy ma więc .w czym wybierać.

(ewi)

wnucząt
Toasty na prawie 100 głosów 

wznoszono na sympatycznym 
s'potkaniu u Walentyny Skrzyp­
czak — mieszkanki Obrzycka, jed 
nej z najstarszych w Poznań­
skiem. Wczoraj właśnie obchodzi­
ła ona setne urodziny! I to obcho­
dziła pośród niebywale licznej ro­
dziny. Wychowała bowiem trzy­
naścioro dzieci oraz doczekała aż 
30 wnucząt, 38 prawnucząt i jed­
nej prawnuczki. W domu przy 
ul. Ogrodowej w Obrzycku było 
to prawrdziwe święto, dzień wie­
lu wspomnień i wzruszeń. (bop)

Jednemu zbyteczne 
innemu się przyda

Mieszkańcom Leszna przyby­
ła nowa placówka handlowa — 
sklep, w którym handluje się 
używanymi artykułami. Komi­
sy spełniają tę funkcję w ogra 
niczonym zakresie, a ceny w 
nich nie na każdą są kieszeń.

W sklepie przy ul. Lesz­
czyńskich (dawniej mieściła 
się tam „Bawełna”) skupuje się 
i sprzedaje odzież, meble, 
sprzęt radiowo-telewizyjny, tu 
rystyczny, artykuły dla dzieci. 
Wszystko co w jednym domu 
zawadza, a w innym jest po­
trzebne. Nie znaczy to jednak, 
że handluje się starzyzną i w 
sposób skomplikowany. Przy 
artykułach łatwych do przenie 
sienią, sprzedający uzgadnia 
należność z agentem prowadzą 
cym sklep i natychmiast ją o- 
trzymuje. Natomiast w przy­
padku artykułów, których 
transport nastręcza kłopoty (na 
przykład mebli), transakcja od 
bywać się będzie za pośred­
nictwem agenta w mieszkaniu 
sprzedającego. >

W sklepie obserwuje się spo 
ry ruch — zapewne głównie 
dzięki stosunkowo niskim ce­
nom. Najczęściej przynoszona 
jest do sprzedaży odzież i ar­
tykuły dziewiarskie, najchęt­
niej natomiast poszukuje się 
ciuszków dziecięcych i zaba­
wek. (ar)

Niedokarmione krowy 
przestaną wkrótce dawać mleko

Województwo konińskie jest 
jest jednym z najmniejszych, 
ale ilość skupowanego mleka 
stawia je w środku tabeli. 
Jest natomiast liczącym się w 
kraju producentem mleka w 
proszku (także dla niemowląt), 
„Mlekomiksu” — paszy mleko 
zastępczej dla zwierząt hodo­
wlanych. oraz masła, które do 
starcza do największych miast. 
Minione lata przyniosły zdecy 
dowaną rozbudowę zakładów 
mleczarskich.

W ubiegłym roku skupiono 
w Kon Ińskiem 205 min litrów 
mleka i ilość ta od kilku lat 
rctsła systematycznie. Tymcza 
sem ostatnio spada. Niedosta 
tek pasz daje się we znaki 
prawie wszystkim hodowcom 
bydła, a jest ich tam ponad 
30 000. Stado krów, od których 
mleko trafia do przetwórni, li 
czy 109 000 sztuk. Wiele z nich 
zanim pojawi się wiosenna tira 
wa — będzie niedojadać. W 
wielu gospodarstwach jedyną 
paszą dla bydła jest słoma. 
Dziennie do mleczarni odsta­
wia się około 360 000 litrów, o 
100 000 mniej niż niedawno.

Ocenia się, że prawie 30 000 
krów nie będzie w najbliż­
szych miesiącach dlawać mle­
ka z powodu skąpego karmie 
nia. Część trafi pod nóż, wie 
le będzie wiosną talk osłabia­
nych, że kondycję odzyska do 
piero w lipcu, a mleczność — 
jeszcze później. Na dodatek

brak pasz spowoduje ubój wie 
lu cieląt, które przyjdą <na 
świat tej zimy. Co to ipowodiu 
je? Przede wszystkim nie bę­
dzie młodego materiału hodo 
wlanego, którym powinno za 
stąpić się stare krowy w sta­
dzie podstawowym. Może za­
braknąć też wartościowych ja 
łowić, gdy przyszklroczne zbio 
ry pasz umożliwią odbudowę 
pogłowia.

Hodowcy bydła w Konińsklem 
zgłaszają więc potrzebę intensyw 
niejszych przeciwdziałać tenden­
cji spadku pogłowia krów. Zaha­
mować ją może dostarczenie hodo 
wcom 8 000 ton pasz treściwych. 
Byłaby to tak zwana pasza byto­
wa, która nie przysporzyłaby mle 
ka, lecz umożliwiłaby przeżycie 
krowom w minimalnej kondycji 
do pierwszej wiosennej trawy. Za 
podstawę ilości niezbędnej paszy, 
wzięto dawkę kilograma na dzień 
dla każdej krowy. Zakup tej pa­
szy wiąże się z pokaźnym wydat­
kiem dewizowym. Hodowcy dowo 
dzą jednak, te jest on społecznie 
i gospodarczo opłacalny. Jego ró 
wnowartość stanowiłaby eena ma 
sła wyprodukowanego z mleka 
tak uratowanych krów w ciągu 
roku.

A nawet jeśli tego masła 
nie można by sprzedać, by od­
zyskać wydane dewizy, to nie 
trzeba by ich wydawać na je­
go kupowanie, co w przeciw­
nym razie zmuszeni będziemy 
w coraz więkseym stcpniu 
czynić, (woj)

Pilskie

Dwie uczelnie 
szkolą fachowców

Pierwsi absolwenci opuścili 
z inżynierskimi dyplomami 
punkt konsultacyjny Politech­
niki Poznańskiej w Pile. Jest 
to jedyna w kraju placówka 
działająca w oparciu o uczel­
nię wojskową, w tym przypad 
ku — Wyższą Oficerską Szko­
łę Samochodową im. gen. A. 
Waszkiewicza.

Studenci PP, realizujący pro 
gram studiów zaocznych w za

kresie budowy maszyn, budów 
nictwa lądowego i chemii, ko­
rzystają nie tylko z bazy nau­
kowo-dydaktycznej uczelni woj 
skowej, ale również z wiedzy 
wykładowców w mundurach 
Organizują też dyżury kon­
sultacyjne oraz pomagają w 
przygotowaniu się do studiów, 
prowadząc w pilskim Liceum 
Ogólnokształcącym kurs przy­
gotowawczy.

Dzięki dobrej współpracy, 
w murach jednej uczelni prak­
tycznie istnieją dwie szkoły 
wyższe, zapewniając regiono­
wi potrzebnych fachowców.

(bej)

ajczątek roku 1919 zastał gnież- 
* ateńskich uczestników Pow­

stania Wielkopolskiego w wyzwo­
lonym mieście, niemniej zdawali 
sobie oni sprawę z możliwości 
niemieckiego kontrataku. Wśród 
większości powstańców panował 
pogląd, że wrogów trzeba gromić 
dalej, starając się wyzwolić pół­
nocną część Wielkopolski i Kuja­
wy, cc mogło sparaliżować siły 
niemieckie. Postanowiono ruszyć 
w kierunku Inowrocławia.

Na czele oddziału, składającego 
się ze 100—1-20 powstańców stanął 
podporucznik Paweł Cyms, po­
chodzący z po^piieźnieńskiego 
Pawłowa. Jego oddział, po krót­
kim pcbycie w TfBemesznie 1 za­
jęciu Mogilna, Wsparty został 
ochotnikami z obJ? tych miast. 
Teraz należało zdobyć Strzelno, 
gdzie stacjonował 100-osobowy 
oddział „Grenzschutzu” — nie­
mieckiej straży granicznej, dobrze 
uzbrojonej i wyposażonej w ka­
rabiny maszynowe. Część pow­
stańców ruszyła tam rankiem 2 
stycznia 1919, a po południu wy- 
maszerowały główne siły, dowo­
dzone przez Cymsa. Jeszcze przed 
Strzelnem, pierwsze oddziały pcw

Z archiwalnych zapisków

Zwycięski rajd podporucznika Cymsa
stańcze stoczyły walkę z Niem­
cami, którzy po czterogodzinnym 
starciu uclekli, pozostawiając 4 
karabiny maszynowe i 39 jeńców. 
Główne siły Cymsa osiągnęły 
Strzelno 3 stycznia.

Podobnie, jak Strzelno, pobliska 
Kruszwica wraz z okolicami były 
miejscem postojti garnizonu stra­
ży granicznej. Gdy do Kruszwicy 
dotarły echa walk powstańczych, 
miejscowi patricoi rozbroili nie­
mieckie posterunki i wzięli do 
niewoli dowódcę oddziału „Grenz- 
schutzu”, kapitana Contacka.

Tymczasem — jeszcze podczas 
marszu powstańców na Strzelno 
— polskie władze ' cywilne w Po­
znaniu zażądały od pod poruczni­
ka P. Cymsa zaniechania dal­
szych walk. Ten jednak nie pod­
porządkował się i pc stanowił ata­
kować dalej. W swym zwycięskim 
rajdzie zajął Mątwy 1 tam opra­

cował pian uderzenia na Inowro­
cław.

Powstańcy nie mieli wówczas 
rozeznania o tamtejszych siłach 
^de mieć kich. Dopiero potem — po 
oitrwie — ustalono, że Niemcy 
dysponowali penad dwoma tysią­
cami żołnierzy. Powstańców zaś 
było około 900. Oddziały, dowo­
dzone przez Cymsa, rozrosły się 
wię© znacznie, lecz duża przewa­
ga była po stronie niemieckiej.

Bitwa rozpcczęła się 5 stycznia 
polskim atakiem o godzinie 4. 
Przez ponad dwie godziny toczyła 
się walka o koszary artylerii i 
pocztę, opanowaną przez Niem­
ców. Po ich zdobyciu, powstań­
cy podeszli c godzinie 10 pod ko­
szary piechoty, których załoga z 
desperacją odpierała polskie ata­
ki. Nie powiodła się akcja dru­
giej grupy powstańczej, która 
chociaż opanowała inowrocławski

dworzec kolejowy, nie zabezpie­
czyła go i Niemcy wyparli ich 
stamtąd.

Po południu walki pcczęły słab­
nąć, a powstańcy — nękani kontr 
atakami nieprzyjaciela — przeszli 
do obrony. Rada Ludowa Ino­
wrocławia podpisała w nocy z 5 
na 8 stycznia porozumienie z 
Niemcami, pozwalając im opuścić 
miasto z bronią w teku. Wielka 
tc szkoda, gdyż niemiecki garni­
zon, wobec nadciągającej pomo­
cy dla powstańców, skazany był 
i tak na kapitulację. Podporucz­
nika Pawła Cymsa i jego oddzia­
ły powitała ludność Inowrocławia 
6 stycznia o godzinie 11 — z en­
tuzjazmem i wiwatami. Dzięki 
bohaterstwu i uporowi powstań­
ców w walce, zajęli oni znaczne 
tereny na północnym froncie.

W wyzwolonym mieście Cyms 
zorganizował komendę 1 admini­
strację wojskową oraz przystąpił 
do tworzenia regularnych od­
działów, zaś 13 stycznia 1919 zo­
stał rozkazem Dowództwa Głów­
nego mianowany dowódcą ino­
wrocławskiego okręgu wojskowe­
go.
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j TEATRY j

POZNAŃ

WIELKI — g. 19 „Straszny 
dwór”.

MUZYCZNY — g. 19 „Romans 
z wodewilu”.

POLSKI — g. 19 „Symfonia do 
mowa”.

NOWY — g. 19 „Gbury”; SCE 
NA NOWA — g. 19.30 „Herody 
polskie”.

GOSTYŃ: „Wujaszek Marin mi 
liarderem” (rum.).

JAROCIN: „Cudze pieniądze” 
(fr.), „Constans” (poi.).

KALISZ Kosmos: „Parszywa 
dwunastka” (amer.); Stylowe: 
„Kruche więzy” (czech.), „Mandin 
go” (amer.-wł.).

KĘPNO: „Sowizdrzał święto­
krzyski” (poi.).

KŁODAWA: „Sędzia i morder­
ca” ffr).

KONIN Górnik: „Parszywa dwu 
nastka” (amer.).

KOŚCIAN: „Boska Emma” (cze­
chosłowacki), „Kobra” (jap.).

KROTOSZYN: „Glina czy łaj­
dak” (fr.), „Strzały Robin Hooda’’ 
(radź.).

LESZNO: „Glina czy łajdak” 
(fr.), „Przygody Calineczki” (ja­
poński).

NOWY TOMYŚL: „Gepard” (ra 
dziecki).

OBORNIKI: „Policja dziękuje” 
(wł.).

OBRZYCKO: „Moskwa nie wie­
rzy łzom” (radź.).
PIŁA Iskra: „Parszywa dwuna­

stka” (amer ); Sokół: „Na tro­
pie sokoła” (NRD).

PLESZEW: „Trzy dni Kondora”

(wł.-amer.), „Dubler” (fr.).
PNIEWY: „Ojciec królowej” (poi 

ski).
SŁUPCA: „Gra ciałem” (czech.).
SZAMOTUŁY: „Rocky I” (ame­

rykański).
SYCÓW: „Spotkanie na Atlan­

tyku” (poi.), „Powrót do domu” 
(amer.).

ŚREM Klubowe: „Niewinne” 
(wł.); Słonko: „Ser pico’* (wł.- 
itmer.).

ŚRODA: „Na tropie Wilby’ego” 
(ang.), „Drapieżca” (fr.), „Wład­
ca gór” (radź.).

TRZCIANKA: „Dziewczyna znad 
jeziora” (czech.), „Mistrz kierow­
nicy ucieka” (amer.).

WAŁCZ WOK: „Kallo Szpic- 
bródka” (poi.).

WRONKI: „Solo Sunny” (NRD).
WRZEŚNIA: „Zagubieni w taj­

dze” (radź.). „Spotkanie” (ang.).
WSCHOWA: „ABBA” (szwedz.), 

„Złudzenie” (bułg.).
ZŁOTÓW: ..Błękitna płetwa” 

(austral.), „Nosferatu — wampir” 
(RFN).

PROGRAM I: 8 Sygnały dnia; 
9 Cztery pory roku; 1125 „Po­
piół i diament” — fragm. powieści 
Jerzego Andrzejewskiego; 11.40 
Tu Radło. Kierowców; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13.01 i .13.15 Stu­
dio „Gama”; 14.45 Informację dla 
kierowców; 15.05 Popołudnie dziew 
czat i . chłopców; 15.30 Studio Rc 
laks; 15.35 Kącik melomana;
15.55 Pięć minut o kulturze; 16 
Muzyka i Aktualności; 16.30 
„Gwiazdy, opowieści, legendy”;
17.10 Radiowe spotkania; 17.30 
Radiokurier; 19.25 Kiermasz po] 
skiej piosenki; 19.40 Magazyn mle 
dzynaredowy; 20.15 Koncert ży­
czeń; Wieczór w Studiu „Gama”; 
21.05 Kronika sportowa; 2125 Ko 
munikaty Totalizatora Sportowe­
go; 21.28 Tydzień muzyczny w 
kraju; 22.20 Tu Radio Kierow­
ców1; 22.23 Kraków na muzycznej 
antenie; 23 Magazyn publicystycz 
no-informacyjny; 23.12 Informacje 
sportowe; 23.15 Teatr Polskiego 

Radła: „Maigret i oporni świad­
kowie” — słuch, wg sztuki Geor 
ge’a Simenona.

Wiadomości: 5, 9, 10, 11, 12.05 14, 
15, 17, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.10 Mistrzowie 
miniatury instrumentalnej; 7.35 
Moje lektury; 7.45 Utwory i trans 
krypcje Rachmaninowa; 8 Kon 
cert poranny; 8.35 Sprawy co­
dzienne; 8.55 Poranek w Studiu 
„Gama”; 9.40 Radio Moskwa; 10 
„Znaki czasu” — Dzienniki 1918— 
29’’ — Zofii Nałkowskiej; 1030 
Reportaż z V Festiwalu Muzyki 
Rosyjskiej i Radzieckiej w Kato­
wicach; 1140 „Byłej prorokiem 
kochanie” — fragm. powieści San 
dora Totha; 11.35 Co słychać w 
świecie; 11.40 Skrzynka poszuki­
wania rodzin PCK; 12.10 Żarty i 
kaprysy muzyczne; 12.25 Radiowy 
przyjaciel — audycja dla chorych; 
12.45 Piosenki Agnieszki Osiepkiej; 
13 Refleksje; 13.10 Moment musi 
cal — aud. Witolda Rudzińskie­
go: 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Rzeszowskie tramelki i sztajerki; 
14 Gospodarcze problemy regio­
nów; 14.10 Nagrania Akademii 
Muzyki Dawnej; 14.25 Coś dla 
amatorów”; 14.45 Muzyka Beetho- 
vena; 15.36 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Laureaci Konkur­
su im. Henryka Wieniawskiego; 
16.40 Redakcyjne Forum; 17 Ope­
retka, jej twórcy i wykonawcy; 
1730 Krajobrazy; 17.50 Śpiewają­
cy aktorzy; 18.05 Pod fabrycznym 
dachem; 18 25 Plebiscyt Studia „Ga 
ma”; 18.40 Informacje, Rady, Pro 
pozycje; 19.03 Klasycy muzyki 
rozrywkowej; 19.20 „Ulisses” — 
fragm powieści Jamesa Joyce*a; 
19.40 Płyty stare i nowe; 20.20 
Kamera; 21 10 Reportaż literac­
ki pt. „Budowniczowie szklanych 
domów”; 21.35 Informacje sportc 
we; 21.40 Wybitni .aktorzy czy 
tają ulubione książki: „Polska je 
sień” — fragm. pow. J. Sźczep*af 
skiego; 22 Radiowy Tygodni; 
Kulturalny; 22.40 Z aktorskiego 
śpiewnika; 23 Wiersze Adriany 
Szymańskiej; 23.10 Zbigniew- Bar- 
gielski:’ „Kwartet Alpejski”; 23.35 
Jazzowe relacje i rewelacje.

Wiadomości: 5.30, 7.30, 8.30, 11.30, 
13.30, 15.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM ILI: 8.05 Za kie­
rownicą; 8.40 Co kto lubi; 
9 „Dolina Issy” — pow.; 9.10 
Flet i smyczki; 9.30 Aud. publicy­
styczna; 9.45 Mała poranna muzy­
ka; 10.35 Kiermasz płyt wytwórni 
Opus! U Codziennie powieść w wy 
daniu dźwiękowym James Jones 
„Stąd do wieczności”; 11.30 Spot­
kania na szczycie; 12.05 W tonacji 
Trójki; 13 Powtórka z rozrywki; 
13.50 „Biała góra” — ode. książki 
Adama Skoczylasa; 14 Symfonie i 
koncerty A. Dwór żaka; 15.05 Rock 
z Kanady; 15.40 Ballady Elżbiety 
Adamiak; 16 Louis Armstrong; 
16.15 Muzykobranie; 16.40 „Gniaz­
do” — reportaż; 17.05 Muzyczna 
poczta UKF; 17.40 Bielszy odcień 
bluesa; 18.10 Polityka dla wszyst­
kich; 18.25 Czas relaksu; 19 Maga­
zyn kulturalny; 19.20 Oscar Peter- 
son gra Cole Portera; 19.35 Opera 
tygodnia: R. Strauss, „Salome”; 
19.50 „Dolina Issy” — ode. powieś 
ci Czesława Miłosza; 20 Antologia 

piosenki francuskiej aud. Piotra Ka 
mińskiego; 20.30 „Piękna siostra 
Reyman — słuchowisko Zofii Chą­
dzyńskiej; 21.01 „Ciemna strona 
księżyca; 21.30 Siadami jazzowych 

legend; 22 Fakty dnia; 22.08 Gwiaz 
da siedmiu wieczorów — Halina 
Frąckowiak; 22.15 Konsonanse i dy 
sonanse; 23 Wizje poetyckie Stefa­
na George’a; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8, 10.30, 12, 15, 
17. 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Sonaty na 
skrzypce i wiolonczelę G. 
Tar Lindego; 8.10 Przyszłość Bi­
blioteki Pedagogicznej; 8.15 W 
aranżacji Włodzimierza Nahornego 
8.35 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach — Powstanie Stycznio 
we;*9 Dla kl. II—III (muzyka) ,,Pa 
da śnieżek”; 9.30 J. Sebastian 
Bach: Suita francuska h-móll; 9.40 
Dla przedszkoli ,Tygrysy”; 10 Dla 
kl. VI (biologia) „Powiedz jak się 
nazywasz powiem ci skąd pocho­
dzisz”; 10.30 Estrada przyjaźni; 11 
Dla szkół średnich (historia) „Od­
siecz"; 11.30 Śpiewa Sylwia Sass; 
12.25 Giełda płyt (stereo); 13 Dla kl.

II — III (muzyka) „Pada śnieżek”; 
13.25 Fonoteka folkloru (stereo); 
13.50 „Matysiakowie”; 14.20 Sławne 
dzieła — sławni wykonawcy; 15 
Studio „Gama” w stereo; 16.05 
Jęz. rosyjski; 16.20 „Wybacz mi — 
przebacz mi” — śpiewa Zdzisława 
Sośnicka; 16.25 Jęz. niemiecki; 16.45 
Audycja Marka Grądzkiego; 17 Ra 
dioexpress; 17.15 Stereo: Muzyka 
pc pracy; 17.40 „Tropy” — mono­
dram M. Oborskiego; 18 Stereo: 
Śpiewa Chór Stefana Stuligrosza; 
18.25 Dziś pytanie — dziś odpo­
wiedź — Rozmawiamy o języku — 
aud. z telefonicznym udziałem słu 
chaczy; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Koncert z nagrań Berlińskiej 
Orkiestry Filharmonicznej (stereo); 
21 „Panorama muzyki eksperymen 
talnej” (stereo); 22.10 Gra Andrzej 
Mazurkiewicz; 22.15 Wersje 1 kon­
trowersje publicystyka naukowa; 
22.50 Gra Narcisio Yepes.

Wiadomości: 8.40, lż, 16, 22.55.

f TELEWIZJA |

PROGRAM I

TTR, RTSŚ: 8.00 — Fi®yka («. 
1); 6.30 — Hodowla zwierząt (s. 
1); 13.30 — J. polski («. 3); 14.00 
— Fizyka (s. 3);

9.00 — J. polski (kl. I Mc.);
9.55 — J. pólski (kl. II Mc.);

11.00 — Wychowanie elastyczne
14.35 — Telewizja w sprawie mi­

liardów;
15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik;
16.30 — Telewizyjny Klub Senio 

ra;
16.55 — „Inter studio”;
17.20 — „Królik Bugs przedsta­

wia”;
17.50 — Telewizja Młodych przed 

stawia: c.d.n.;

Tkut W^LKo°PO'SK’" W województwach
6ALISZ. Zofio Pocewicko ul Kazimierzowsko 4, tel 736-89. 
KONIN Woiele-h Pfutnwskl 01 PZPR 1 fet 766-67 
LES7M0 Aod,,e, R.jęrk, U| Slow-ońiko 38 fet 61-61 
P'ŁA Władysław Wrrosk ul Okrzei 7a. tel. 43-56

18.30 — „Lekarz radzi” — e ner­
wicach”;

18.40 — Polska Kronika Filmowa;
18.50 — Dobranoc;
19.00 — Koncert w Żelazowej Wo 

li. Wystąpią: Andrzej Hiolski 
i Jerzy Mairchwiński;

19.30 — Dziennik;
20.10 — „Martin Luther King” (1) 

— dramat społeczny prod.
USA;

22.05 — Wielka miedź — pr. pu­
blicystyczny;

22.40 — Dziennik;
22.55 — Telewiizj-a w sprawie mi­

liardów.

PROGRAM 2

10.00 — „Szkiełko i oko” — pro­
gram popularnonaukowy;

11.05 — „Lekarz radzi” — © ner­
wicach;

11.15 — Wtorek melomana — spot­
kanie z Krzysztofem Penderec­
kim;

15.20 — Język angielski — kurs 
podstawowy, 1. 13;

15.50 — Język niemiecki — kurs 
podstawowy, 1. 13;

16.20 — Dla młodych widzów — 
„Latający Holender”;

17.30 — „Człowiek i środowisko”;
18.00 „Szkiełko i oko” — program 

popularnonaukowy;
19.00 — Piosenki tygodnia;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik;

20.10 —- Wtorek melomana — spot­
kanie z Krzysztofem Penderec 
kim;

21.10 — 24 godziny;
21.20 — „Bez recept” — rozmowy 

o wychowaniu;
22.00 — Filmoteka narodowa — 

filmy A. Wajdy „Wszystka n« 
sprzedaż”;

M.35 — Język angielski — kurs 
dla zaawansowanych, I. s.


